
Proletariusze 
wszystkich krajów , 

ł ą c z c i e  s i ę 1

W ZAKŁADACH 
IM. K.

ŚWIERCZEWSKIEGO

W Zakładach Mecha­
nicznych im K. Świer­
czewskiego w Elblągu 
trwa zacięta walka o ty­
tuł najlepszej brygady 
młodzieżowej i przodują­
cego młodego robotnika 
„Zamechu“ .

Poważne osiągnięcia w 
realizacji zobowiązań uzy 
skała brygada festiwalo­
wa Giczka z odlewni że­
liwa. Zaoszczędziła ona 
ponad 14 tysięcy złotych. 
Brygada ta wykonała po­
za planem, bez kart robo 
czych, 1 tarczę kierow­
niczą.

12.900 zł zaoszczędziła 
też młodzieżowa brygada 
Ziółkowskiego, przewód

Młodzież
obu części 

Niemiec domaga się
p o k o jo w e g o  

zjednoczenia 
swej ojczyzny

BERLIN PAP. 9 i 10 bra. 
odbył się w Berlinie IV 
Zjazd Zjednoczenia Niemiec 
kich Organizacji Młodzieżo­
wych „Bundesjugendring“, 
w skład którego wchodzi po 
nad 100 organizacji i zrze­
szeń młodzieżowych z obu 
części Niemiec.

W dyskusji nad referatem 
delegaci na zjazd opowie­
dzieli się jednomyślnie za 
jak najszybszym zjednocze­
niem Niemiec na zasadach 
pokojowych. Zjazd uchwa­
lił apel do wszystkich nie­
mieckich organizacji mło­
dzieżowych, wzywający do 
poparcia rezolucji, która 
stwierdza m. in.:

Organizacje młodzieżowe 
zwracają się do rządów obu 
części Niemiec z żądaniem, 
aby zajęły wspólne stanowi­
sko wobec konferencji sze­
fów rządów czterech mo­
carstw i domagają się wy­
siania do Genewy delega­
cji ogólnonicmieckiej.

Rezolucja wyraża zdecy­
dowaną wolę walki młodzie­
ży niemieckiej przeciwko 
układom paryskim, o zakaz 
wszystkich organizacji mi- 
litarystycznych i faszystow­
skich oraz o pokojowe rozwią 
zanie problemu niemieckie- 
go.

Młodzież obu części Nic- 
rMcc —- głosi rezolucja ■ 
zobowiązuje się wykorzystać
wszystkie możliwości wZ
jemnego porozumienia i 
współpracy, aby wspólnie 
przedyskutować problem 
przyszłości Niemiec.

niczą«ego kola ZMP na 
swym wydziale.

Na wydziale T-2 przo­
dowała do niedawna bry­
gada młodzieżowa No­
wackiego, wyrabiająca 
przeciętnie 164,2 proc. 
normy. Ostatnio brygada 
ta spadła na dalsze miejs 
ce, osiągając 126,6 proc. 
normy. Bezpośrednią tego 
przyczyną — skarżą się 
członkowie brygady — są 
przestoje maszyn, spowo­
dowane brakiem materia 
łu do obróbki. Młodzież 
narzeka, że kierownictwo 
nie dba o dostarczenie na 
czas frezów i sprawdzia­
nów, uniemożliwiając 
przez to realizację zobo­
wiązań podjętych na 
cześć V Festiwalu.

* * +
i ZMP-owcy z wydziału 

T-2 specjalną uwagę po- 
święcili sprawie wzrostu 
organizacji. Koło ZMP w 
ciągu maja t czerwca 
wzrosło o 27 członków, 
przodujących ZMP-ow- 
ców rekomendowano do 
przyjęcia w poczet kan 
dydatów partii. Jest to 
poważny sukces pracy po 
litycznej, tym bardziej, że 
żadne z kół ZMP w ,.Za 
mechu" nie może wyka­
zać się takimi wynika­
mi.

* * *

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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WZMOŻONYM WYSIŁKIEM 
czczą załogi produkcyjne
święto lipcowe

i Festiwal Młodzieży

W Paryżu
zakończyła obiady 
międzynarodowa 

konferencja
poświęcona wyprawie 

do Antarktydy
PARYŻ PAP. 10 lipca za­

kończyły się w Paryżu obra 
dy międzynarodowej konfe­
rencji poświęconej przygoto 
waniom do zakrojonej na 
wielką skalę wyprawy nau­
kowej do Antarktydy.

W wyprawie tej. która roz 
pocznie się w 1957 r. weź­
mie udział około 300 uczo­
nych ze Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego, Au­
stralii, Francji, Argentyny, 
Norwegii, Belgii, Japonii, 
Chile i Unii Południowo- 
Afrykańskiej.

Ostatnia międzynarodowa 
wypraw’a polarna na wielką 
skalę miała miejsce w 1932 r.

W wydziale mechanicz 
nym wisi na ścianie ol­
brzymia tablica -współza­
wodnictwa pracy. Niektó 
re nazwiska są już jed­
nak zatarte, a wyniki do­
tyczą współzawodnictwa z 
maja br. Warto by wy­
korzystać tę tablicę i 
umieszczać na niej aktu- § 
sine dane o współzawod­
nictwie przedfesti wało­
wym. Przecież to nie 
jest trudne, a dałoby 
możność ciągłej kontroli 
realizacji zobowiązań pod 
jętych przez młodzież.

W POWIECIE 
ELBLĄSKIM

Wciąż nowe zobowiążą 
nia produkcyjne podejmu 
je młodzież wiejska, na­
szego województwa. Trak 
torzysta Skwiot z Nowa- 
kowa (zespól PGR El­
bląg) postanowił na cześć 
V Festiwalu Młodzieży 1 
Studentów w Warszawie 
przepracować na ciągni­
ku 6 tys. godzin, bez re­
montu, zaoszczędzając jed 
nocześnie po 0.5 kg pali­
wa na każdy ha orki, a 
traktorzysta Rucki -posta­
nowił wykonać orkę śred 
nią na 200 ha ponad plan 
jeszcze przed Festiwalem.

Henryk Chochla, Bazyli 
Radomski, Lucjan Hylo 1 
Henryk Chojnacki z gro­
mady Węgle, w pow. el­
bląskim wykonali w 110 
proc. zobowiązanie doty­
czące oczyszczenia 400 m 
rowu odwadniającego. Re 
alizacja tego zobowiąza­
nia przyniosła 2940 zł 
oszczędności.

ZBLIŻAJĄCE SIĘ ŚWIĘTO 22 LIPCA I V ŚWIA­
TOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY I STUDENTÓW 
CZCZĄ ROBOTNICY CAŁEGO KRAJU WZMOŻO­
NYMI OSIĄGNIĘCIAMI W PRODUKCJI, W DzJE 
D Ż IN IE  OŻYWIENIA PRACY KULTURALNEJ.

na 8 dni przed terminem 
wykonała 584 murów
konstrukcyjnych na budo­
wie szpitala dziecięcego na 
Saskiej Kępie.

W ponad 70 proc. zreali­
zowali już swe zobowiąza­
nia lipcowe robotnicy ZBM 
— 2 a także budowniczowie 
osiedli mieszkaniowych na 
Muranowie i Mirowie.

....... ............................iii.min.................. inni.... mm..................... .........'j
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WARSZAWA PAP. Ponad 
1800 robotników Zjednoczę 
nia Budownictwa Miejskie­
go nr 6, wykonało już swe 
zobowiązania podjęte^ dla 
uczczenia święta 22 Lipca i 
V Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w 
75 proc. Dzięki temu załoga 
tego zjednoczenia plan za 
I półrocze br. wykonała z 
nadwyżką oddając miesz­
kańcom stolicy 1381 izb za 
miast 1317 planowanych. Sto 
sując inicjatywę Wiktora 
Saja i radzieckiego mura­
rza Skitiewa oraz podpisu­
jąc listy gwarancyjne bu­
downiczowie osiedla Sielce 
poprawili znacznie jakość ro 
bót, a zwłaszcza wykona­
nie wnętrz oddawanych do 
użytku bloków mieszkal­
nych.

Zobowiązania załogi ZBM 
6 nie były jednostronne. Do 
tyczyły one również ożywię 
nia "pracy kulturalnej

1000 TON WĘGLA 
DODATKOWO 

WYDOBYŁY BRYGADY 
KOMBAJNOWE TRZECH 

KOPALŃ
STALINOGROD PAP. Kil 

kadziesiąt wagonów kole­
jowych można by wypełnić 
węglem, który wydobyli do 
datkowo w bm. realizując 
zobowiązania lipcowe i fe­
stiwalowe brygady kombaj 
nowe, kopalń: „Kleofas“ , 
„Bobrek“ 1 Dębieńsko. W 
ciągu 8 dni bm. brygady

W Sponad 50 proc. zreali- kombajnowe tych kopalń u
z o i l ?  swe » W S n i.. g * \ m  
również robotnicy Warszaw •» i  ,
skiego Przemy^owego Zj ed Urabiając węgjei przy po
Załoga budowy nr 40 tego mocy kombajnu -  tej wyso 
, , ° kowydajnej maszyny bry-

zjednoczema w ciągu 13 kombajnowa Euge-
dni przeprowadziła remont *“ u‘1

Depesza Otto Groiewolila 
do Józefa Cyrankiewicza

WARSZAWA PAP. Premier NRD Otto Grotewohl 
przesłał następującą depeszę do prezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza:

Towarzysz
Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
JOZEF CYRANKIEWICZ

IV a r s z a w a
W chwili, gdy opuszczam Polską Rzeczpospolitą 

Ludową, poczytuje sobie za miły obowiązek przesłać 
Wam, Towarzyszu Prezesie Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i narodowi polskiemu wy­
razy szczerego 1 głębokiego podziękowania delegacji 
rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej za bra­
terskie i przyjacielskie przyjęcie, zgotowane nam 
przez naród polski 1 przez Was osobiśc.e.

Przyjacielskie spotkanie naszych rządów i spot­
kania ludności naszych krajów dowiodły, ze granica 
na Odrze i Nysie nigdy nie będzie mogła stać się 
przyczyną zakłócenia naszych wzajemnych stosun­
ków. Granica na Odrze i Nysie stała się prawoziwą 
granicą pokoju.

Rozmowy nasze są rękojmią dalszego pogłębienia 
szczerej przyjaźni między naszymi narodami. Układ 
warszawski gwarantuje naszym narodom pokojowe 
i szczęśliwe kształtowanie swego życia. _

Głęboko wzruszające przeżycia w czasie podroży 
po waszym pięknym kraju utwierdziły nas w prze­
konaniu, że stosunki między narodem niemieckim 
i polskim na zawsze już opierać się będą na przy­
jaźni i pokoju. , _  , . . . . . .

Przyjmijcie, Towarzyszu Prezesie Rady Ministrów, 
raz jeszcze nasze podziękowanie oraz zapewnienie 
o naszej niewzruszonej przyjaźni.

OTTO GROTEWOHL 
Prezes Rady Ministrów

Frankfurt nad Odrą
10 lipca 1955 r.

gmachu szkoły podstawowej 
nr 182, przy ul. Bema 76, 
skracając czas remontu o 
3 dni.

Zobowiązania lipcowe pod 
jęte przez ponad 2 tys. ro-

niusza Zarębińskiego i Jó­
zefa Pałki z kopalni „Kleo­
fas“ uzyskuje codziennie 
wysokie nadwyżki produk­
cji. Około 600 ton dodatko­
wego węgla wydobytegojęte przez ponad z tys. ro- ™ . . ■ + ,.,vrn-_

botników ZBM-7 zostały już f f zez nią. ’  ̂ ,,;vkorzv niemal w 100 proc. wykona klem racjonalnego wykorzy
ne. Szczególnie wyróżnia 
się tu brygada kompleksowa 
Wawryły z bloku nr 293 na 
Grochówie oraz brygada 
murarska Jana Lisa, która

c .HOCIAŻ Zosia Tur- 
, gieniewicz stosunko­
wo niedawno pra­

cuje w WPKGG i od nie­
dawna jest członkinią ZMP, 
to jednak umiała ugrun­
tować o sobie opinię, że 
jeśli podejmie się wykona­
nia czegoś, to na pewno 
zrobi to szybko i dobrze. 
A podejmuje się bardzo 
często, Ido ta chętna, po-

IA
nigdy nie zawiedzie

stania czasu pracy, dobrze 
zorganizowanej pracy ze­
społu i bezawaryjnej odsta­
wy urobionego węgla.

W kopalni „Bobrek" z wy 
jątkiem jednej brygady kom 
bajnowej, wszystkie inne 
przekraczają z nadwyżką 
bieżące zadania produkcyj­
ne. Najlepsze wyniki wyra­
żające się w dodatkowej 
produkcji uzyskują brygady 
kombajnowe Jakuba Łaska 
1 Henryka Czernera.

z , , -iiiiiiimii!iitiiiiiiii'i"ii'iiiiii"i"""i'i""."""= Młodzieżowa brygada | 
i  ciesielska Tomasza Kozio- ż 
i  ra, pracująca na budowie \
1 przy ul. Kolejowej w | 
i  Warszawie, dla uczczenia ż 
i V Międzynarodowego Fe- Ę 
| stiwalu Młodzieży i Stu- |
\ dentów, zobowiązała si? I 
1 do dnia 22 lipca wykonać | 
i  2423 m przestrzeni ruszto i 
ż wań i położyć 573 m! po r 
| mostów. Zgodnie z har- 5 
| monogramem prace te \
| miały być ukończone 31 \
| lipca. 5
| Na zdjęciu: brygada T. z 
| Koziora wraz z kierowni Ę 
| Idem Z. Szumskim oma- "
= wia dzienny plan pracy ;
\ na budowie. |
| CAF — fot. St.Wdowiński \
niiiimiiiimimmimiiiimiiiiiiiiimiimiiim

Zakończenie obrad
Światowego Kongresu Matek
GENEWA PAP. W nocy Manifest do kobiet ca- 

z 10 na U bm. zakończyły łego świata odczytała Euge- 
się vv Lozannie obrady Swia nie Cotton. Tekst manifestu 
towego Kongresu Matek. został owacyjnie przyjęty

przez uczestniczki kongresu.Uczestniczki kongresu
uchwaliły memoriały do Eugenie Cotton podsumo- 
konferencji szefów rządów wując przebieg obrad powie 
czterech wielkich mocarstw działa m. in.: „Idea kon- 
oraz do Organizacji Naro- gresu zjednoczyła ludzi 
dów Zjednoczonych. Uchwa rożnych krajów, r€ ĝl1’ 
iy w sprawie wysiania tych barw skóry i przekonań .
memoriałów zapadły jed­
nomyślnie, wśród oklasków 
zgromadzonych.

Ustąpienie
z a s tę p c y  s e k re ta rza

obrony USA
NOWY JORK PAP. Po­

dano oficjalnie do wiado­
mości, że zastępca sekretarza 
obrony USA Robert Ander­
son podał się do dymisji.

Agenci wywiadu
amerykańskiego i angielskiego 
przed sądem wojskowym 

w O s t r o w c u
OSTROWIEC PAP. Dnia U bm. Wojskowy 

Sąd Garnizonowy w Warszawie na sesji wyjazdowej 
w Ostrowcu przystąpił do rozpatrzenia sprawy grupy 
szpiegów wywiadu amerykańskiego i angielskiego. 
Przed sądem stanęli: Napoleon Robert Idzikowski 
organizator zlikwidow’ane.1 w marcu br. przez władze 
bezpieczeństwa siatki szpiegowskiej wywiadu angiel­
skiego i amerykańskiego, oraz agenci tej siatki: 
Wiesław Idzikowski, Adam Stępień, Wiesława Idzi­
kowska, Sabina Kozera 1 Józef Kasprzyk.

Eugenie Cotton podała do 
■wiadomości zebranych, że na 
podstawie uchwały prezydium 
kongresu i przewodniczących 
■wszystkich delegacji został 
utworzony stały komitet 
„matek w obronie dzieci“. 
Komitet ten będzie konty­
nuował prace kongresu. Je­
go przewodniczącą została 
wybrana znana działaczka 
międzynarodowego ruchu ko 
biecego A. Andreen.

Eugenie Cotton zamknęła 
następnie obrady I Świato­
wego Kongresu Matek.

-  Potrzebna jest pomoc — Nie mogą sobie pora-
______________ . . .  redagowaniu gazetki dzić z udekorowaniem
godna dziewczyna ma wra ściennej w kole ZMP w No świetlicy? Oczywiście, — 
żliwe serce i ręce do nie- wym porcie? Trzeba, żeby Zosia dopomoże. Ta ma 
sienią pomocy innym. Zosia pomogła. zawsze tyle inicjatywy i

Zosia nie pracuje w pro- — Proszę bardzo. dobrego smaku, tyle traf-
dukcji, tylko w ioiurze, w I Zosia po skończonej pra nych pomysłów, 
dyrekcji. I swoje umie- cy biurowej jedzie do No- 
jętności oraz zdolności wy wego Portu, choć wyjątko 
korzystuje tak, aby dopo- wo pogodne popołudnie nę 
móc kolegom w pokonywa ci perspektywą 'u,,oiW 
niu rozmaitych trudności, spaceru.

I Zosia znów jedzie. Na 
nmp Łąkową czy do Oliwy — 
długiego gdzie wypadnie, gdzie kole 

dzy czekają na jej pomoc­
ne ręce.

Zofia Tur gieniewicz opracowuje wraz z Krystyną 
Żylińską gazetkę o tematyce festiwalowej.

Nikogo więc nie zdziwiło, 
że właśnie Zosię jednomyśl 
nie wysunęła młodzież 
WPKGG jako delegatkę na 
Festiwal do Warszawy.

Słusznie należy Ci się, 
Zosiu, to zaszczytne wy­
różnienie. Pojedziesz _ do 
Warszawy — tam, wśród 
młodzieży zebranej z całe­
go świata w atmosferze 

serdecznej przyjaźni i zau­
fania zrozumiesz jeszcze le 
piej, że w wykonywanych 
codziennie przez Ciebie 
drobnych obowiązkach i 
czynnościach mieści się głę 
boki sens, który sprawia, 
że Twoja praca i praca nie 
znanego Ci dotychczas Ge- 
offreya, Angelinę, Wierocz 
ki czy Kurta zmierza do te 
go samego — do utrwale­
nia POKOJU.

CK)

W Gdańsku ukonstytuował się
Wojewódzki KomitetObchodu święta 22 Lipca
W dniu wczorajszym ukon Marynarki Wojennej, Jan 

stytuował się w Gdańsku Kruszyński — I sekretarz 
Wojewódzki Komitet Obcho- KM PZPR w Gdyni, Zbig- 
du święta 22 Lipca. »iw  Kieturakis — przewod-

Przewodniczącym komite- mczący MKFN w Gdańsku, 
tu został tow. Antoni Bigus, Wiktor Mielników — zastęp 
wiceprzewodniczący Prezy- ca redaktora naczelnego 
dium WRN „Głosu Wybrzeża“, Piotr

W skład komitetu weszli: Kraak -  redaktor naczelny 
tow. tow. Jan Szczcblewski ^ len n ik a  Bałtyckiego , Jo
-  sekretarz KW PZPR, R°- Mat|n‘a ~ A  , £
muald Ccbertowicz -  prze- Badia, Bolesław Dy-
wodniczący WKFN, Andrzej “jej. Przewodniczący
Toczek — przewodniczący WKKF- Regina J" s z  
WKW ZSL, Aleksander Kor przewodnicząca ZW LK 
nak -  sekretarz WK SD, Stanisław Sołdek: -  poset 
Aleksander Pilipczuk -  pre. f  Sejm PRL, Wincenty Roz 
zes ZW ZSCh, Antoni Karo- ZjTowst* -
7 MP1 O  PJanYc°kin— komen- szef wydziału politycznego ZMP, Cz. Janicki w p Stan5siaw Grabowski
g o ^ g - ir c l I w o d n i c z ą .  -  przewodniczący spóMzdel- 
c  Prezydium WEN ^

WRN, -  Ą d o u m ik  pjS  S i o « ;
LeUgeber -  przewodniczą- Gdańskiej, J. Wodniak - p zo 
cy WRZZ, Jan Ossowski -  dowmk pracy S t a r  ta. 
I sekretarz KM PZPR w „Komuny ParySiUej Janusz 
Gdańsku, Julian Cybulski — Malizanskl iybax. -
przewodniczący Prezydium n™™ 1 Zofia Indyk
MRN w Gdańsku, Aioj- botnica zespołu PGR Jazo- 
zy Napieraj — oficer wo, pow. Nowy Dwór.

Jak stwierdza akt oskarżę tach mających znaczenie dla 
nia _  w toku śledztwa usta obronności państwa oraz o 
łono, te zadania stawiane rozmieszczeniu i uzbrojeniu 
tym agentom przez ośrodki jednostek wojskowych, 
wywiadowcze miały na celu Dq swej roboty szpiegow- 
rozpracowanie w Polsce gkie- wykorzystywał swą 
jednostek wojskowych i o- ciotką Sabinę Kozerę, właś- 
biektów o znaczeniu stratę- cicielką piekarni zam. w Je- 
gicznym. ziornie k. Warszawy, swego

U aresztowanego szpiega brata Wiesława Idzikowskie 
amerykańskiego Napoleona go, pracownika „Metalexpor 
Idzikowskiego znaleziono w tu“ oraz jego żonę — Wiesia 
czasie rewizji m .in. dokład wę. W poszukiwaniu hal­
ne plany huty im. Nowotki szych zdrajców bracia lazi- 
w Ostrowcu, na których za kowscy zwrócili się oo tes- 
znaczono szczególnie ważne cia Wiesława Idzikcwskieg 
działy, zniszczenie ich mogło — Józefa Kasprzyka, 
by unieruchomić całą hutę. cza wiejskiego zam. w

Iowie. W mieszkaniu Kasp- 
Osk. Napoleon Idzikowski w _  N Icjzikowski poz-

lataeh okupacji, pozostając na izyka • . j rn.
usługach gestapo, denuncjowal nal Adama otępni , 
członków polskiego ruchu opo- gjeg0 zięcia Kasprzyka, ln- 
ru. M. in. w 1941 r. n . Mzikow działu technologicz
ski wydał w ręce gestapo Tade zynleI  ̂ . . Nowotiki wusza Ledera, który następnie negO huty im. -N0"  
został zamordowany w hitlerow Ostrowcu, który ZgOaZU się 
skim obozie koncentracyjnym. p}atną współpracę z wy-

Po wyzwoleniu N. Idzikowski wiadem. 
trudnił się przez pewien czas 
przemytem, a następnie uciekł 
z kraju i wstąpił do służby w 
kompaniach wartowniczych na
terenie Niemiec Zach. W rr‘arc.1} formacji na — ------  . -
1954 r. rozpoczął działalność vvlqcjowczego, sam zas powrócił

i .  _ . . .  . „ r t i n U H m  n ć r r ł d  _  . . . .  . . . . .

Zebrawszy materiały szpiegów 
skie N. Idzikowski polecił swym 
agentom przesyłanie dalszych in 

adres ośrodka wy-

Przytomność umysłu
maszynisty

uratowała życie
p a s a że ro m  pociąg u

SZCZECIN PAP. — Pasa.
żerowie pociągu pośpieszne­
go zdążającego w końcu 
czerwca z Gdańska do Szcze 
cina nie wiedzieli, że ich 
życiu tej nocy o godz. 2 mi 
nut 40 zagrażało niebezpie­
czeństwo. Tylko dzięki przy­
tomności umysłu maszynisty 
Anatola Boguszewicza udało 
się uniknąć groźnej katastro­
fy.

Pociąg pośpieszny, _ jadąc 
z przepisową szybkością 90 
km/godz., zbliżał się do ma­
łej stacyjki Wiekowo. Maszy 
nista nie zwalniał biegu, po 
nieważ sygnał wskazywał 
drogę wolną. Tymczasem 
skutkiem złego nastawienia 
zwrotnicy pociąg został skie 
rowany na tor boczny. Całe 
szczęście, że maszynistą w 
porę zdążył przyhamować, 
zapobiegając nieuchronnemu 
wykolejeniu się pociągu.

Przytomnemu maszyniście 
parowozu dyrekcja kolei zło 
żyła serdeczne podziękowa­
nia i przyznała premię pie­
niężną. Śledztwo mające na 
celu ustalenie winnych jest 
w toku.

szpiegowską w angielskim ośrod 
ku wywiadowczym, mieszczą-

iduuwi.ł.c.j,v, - -
do Rattingen, gdzie zdał Lauren 
towskiemu szczegółowy raport^  ■ l U W a M C i n u  o c .„ ,„N .0 ------—  ,  -  .cym się w Rattingen k. Duessel z Wyk0nania swych zadań szpie- 

dorfu, kierowanym przez ..dwoj- gows^ich. Laurentowski zamiast 
karza“ Stanisława Laurentow- wypłacić oskarżonemu obiecane 
skiego vel Lorenza, ps. ,,Stani- ,Vynagrodzenie zaproponował mu 
Slav/“  i „Kostek” . powtórny przerzut do kraju. Na

tvm tle doszło między Lauren- 
Przeszkolenle w zakresie towskim t n. Idzikow skim  do 

wywiadu N. Idzikowski od- n i e p o r « p” udłk^a 
był w placówce wywiadów- wywiadu amerykańskiego
czei mieszczącej Się W Willi i znalazł się w amerykańskiej 
nrz'v Haupstr., 107 W Ber- centraJi szpiegowskiej ..Camp- 
&  NauldrcEen. W
sierpniu 54 r. oskarżony, wy nem_
posażony w odpowiedni ek- międzyczasie osk. osk.
WiPUne-onvPl g°P?iski z za Stępień i W Idzikowski prze przerzucony do Polski z za u -„-tn łiw ot-ipm ii rlal- daniem zorganizowania sieci -DdaU Lauren towskiemu dal-
szpiegowskiej dla zbierania sze meldunki szpiegowskie.
i przekazywania do ośrodka . . ,,
wywiad,u informacji o obiek (Dokończenie na str. 2)

14 lipca
Sesja WRN

w Gdańsku
Dnia 14 bm. o godz. 10 

w sali herbowej Prezy­
dium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej przy ul. 
Okopowej odbędzie się 
kolejna sesja 1YRN.

Temaiem obrad będzie 
przygotowanie do kam­
panii żniwno-omłotowej.
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Po wizytach
De l e g a c ja  rządo­

wa PRL. opuściła 
w sobotę Berlin-. 
Towarzyszyliśmy 

jej w ciągu całej podró­
ży po NRD. Byliśmy w 
piąknej. tonącej w ziele­
ni stolicy królów saskich 
w Dreźnie. Odwiedziliś­
my u ujścia Nysy do 
Odry kombinat hutniczy 
— pierwsze miasto socjali 
styczne w NRD — Stalin 
stadt. Zrobiliśmy szmat 
drogi — ponad 500 km.

Naszym oczom w ciągu 
pięciodniowej podróży, na 
Cechowanej wyrazami 
sympatii i serdeczności ze 
strony społeczeństwa 
NRD — ukazały sie Niem 
cy lśniące innymi barwa 
mi życia, niż przed kil­
kunastu laty. Niemcy, 
których długo tłumione 
przez imperializm, przez 
hitleryzm najlepsze siły 
narodu odrodziły się i 
rosną. Te siły pod kierów 
nictwem partii i rządu 
NRD przewodzą całemu 
narodowi niemieckiemu 
w walce o odrodzenie 
kraju, w walce o pokojo­
we stosunki miedzy na- 
rodami, o przyjaźń z na­
rodem polskim.

Spotkaliśmy sie w czasie 
pobytu delegacji polskiej 
w NRD z wyrazami nie­
kłamanej sympatii i przy 
jażnj nie tylko na tere­
nie republiki. Polska de­
legacja rządowa otrzyma­
ła szereg listów i depesz 
z wyrazami solidarności i 
przyjaźni z Berlina za­
chodniego i z Niemiec za 
chodnich «

Pobyt polskiej delega­
cji rządowej w NRD dał 
Jeszcze jeden dowód, że 
w Niemieckiej Republice

Demokratycznej mamy 
niezłomnego sojusznika w 
walce o pokój i przyjaźń 
między narodami, w wal 
ce przeciwko amatorom 
rewizji granicy na Odrze 
i Nysie. Polska, która sa 
ma ongiś poznała gorycz 
życia w rozdartym kraju, 
jest niezłomnym sojuszni 
kiem narodu niemieckie­
go w walce o zjednocze­
nie Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokra­
tycznych.

Wspólne oświadczenie 
rządów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Nie 
mieckiej Republiki De- 
mokratyeznej stwierdza: 
„Istnieje całkowita zgod­
ność co do tego, źe gra­
nica między Polską a 
Niemcami została osta- 
tecznie wyznaczona przez 
ustalenie granicy pokoju 
na Odrze i Nysie. Oba 
rządy zadokumentowały 
swą niezłomną wole 
wspólnego przeciwdziała­
nia wszelkim próbom za 
kłócenia przyjaznych sto 
sunków — zgodnie z po­
stanowieniami układu 
warszawskiego".

Myliłby się jednak ten, 
kto przypuszczałby, że 
atmosferę podzielonych 
Niemiec określają hasła 
odwetu i żądza podboju. 
Olbrzymia większość na­
rodu niemieckiego prag­
nie współpracy. ze 
wszystkimi narodami na 
zasadach przyjaźni, a nie 
odwetu. Oczekuje rów­
nież od konferencji ge­
newskiej szefów czterech 
wielkich mocarstw zaję­
cia stanowiska w .sprawie 
problemu • niemieckiego 
zgodnie z interesami na­
rodu niemieckiego i wszy 
stkich narodów Europy.

Edward Dylawerskl

Premier
N e h ru
opuścił

Anglię
LONDYN PAP. 10 bm. w 

godzinach wieczornych pre­
mier Indii J. Nehru udał się 
samolotem z Londynu do 
Indii przez Kair. Nehru ba­
wił w Anglii dwa dni i od­
był w czasie swego pobytu 
rozmowy z premierem Ede­
nem. Jak stwierdza angiel­
skie centralne biuro infor­
macyjne, „rozmowy dotyczy- 

• ły szerokiego kręgu zagad­
nień interesujących oba kra­
je, m. in. sytuacji na Dale­
kim Wschodzie i przyszłej 
konferencji szefów rządów 
czterech mocarstw w Gene­
wie".

Przed odlotem Nehru od­
był konferencje prasową. 
Mówiąc o perspektywach 
konferencji genewskiej pre­
mier Nehru oświadczył, że 
jego zdaniem „można niewąt 
pliwie spodziewać się okre­
ślonych kroków na drodze 
do pokojowego uregulowania 
sporów".

„Wydaje się — powiedział 
dalej Nehru — że osiągnę­
liśmy określony moment 
psychologiczny w historii — 
zwrot od napiętej atmosfe­
ry tzw. zimnej wojny w kie­
runku pokoju”.

Premiera Nehru zapytano, 
czy w czasie wizyty w Zwiąż 
ku Radzieckim odniósł wra­
żenie, że Rosjanie pragną 
przyczynić się do osłabienia 
napięcia międzynarodowego 
Nehru odpowiedział, że jest 
przeświadczony, iż „ZSRR 
pragnie przyczynić się do 
osłabienia napięcia między­
narodowego i dąży do roz­
brojenia“. Jak stwierdził 
Nehru, Związek Radziecki 
pragnie wyzyskać swe zaso­
by dla pokojowego rozwoju. 
Premier Indii oświadczy! w 
końcu, iż omawiał z Edenem 
problem Taiwanu.

m m m i

]% T  AZYWA sic Yvette.
Ma ,lat dwadzies- 

-i- ’  cia, pracuje w wiel 
kiej firmie konfek­

cyjnej. Codziennie rano 
zbiega do stacji metra i ie 
dzie (z przesiadką przy Ma 
delaine) do pracy. Codzien 
nie wieczór, powraca tą sa 
mą drogą do swego domu 
na odległym przedmieściu 
Paryża. Yvette jest prostą 
dziewczyną. Niewiele wie
0 świecie i Jego wielkich, 
trudnych sprawach. Wie 
tylko na pewno, że prag­
nie żyć w pokoju, że nie 
chce wojnjr. nie chce, aby 
na ziemię francuską pada­
ły znów bomby, nie chce, 
aby ginęli od obcej kuli 
jej bliscy. Chce, aby wszy­
scy ludzie na świecie na­
prawdę byli braćmi, tak, 
jak śpiewa się o tym w 
pieśni. Ale czy to możli­
we? Yvette nie zna prze­
cież świata poza Paryżem
1 tak niewielu zna ludzi.

Peng był rolnikiem, i  po
tem żołnierzem. Teraz pra­
cuje w budującej się fa­
bryce, '  ootem będzie tech 
nikiem. Peng wie dobrze, 
że nie wszyscy ludzie w 
Europie są tacy, jak ów 
lotnik, który rzucił bomby 
na jego wieś na skraju 
wietnamskiej dżungli.
Chciałby uścisnąć im dłoń, 
powiedzieć o swym życiu, 
o złej przeszłości i dniu 
jutrzejszym który będzie 
taki piękny. I chciałby tak 
te porozmawiać o nowo- 
zdobytym zawodzie, o bu­
dowie maszyn. Towarzysze 
z innych krajów znają się 
na tym lepiej—

Olaf jest rybakiem. Ma­
ły, motorowy kuter Olafa 
krąży po Morzu Północ­
nym. powraca do rodzin­
nych wybrzeży Danii W 
morzu wciąż ieszcze leża 
miny. złowroga pamiatka 
ostatniej wojny, w domu 
Olafa wciąż jeszcze płaczą 
po starszym bracie, który 
zginął w czasie hitlerow­
skiej okupacji. Olaf jest 
dobrym protestantem. Nie 
lubi poWtyki i nienawidzi 
wojny. — Dlaczego jedziesz 
na ten Festiwal do War­
szawy? — dziwią się nie­
którzy. Przecież nie zaj­
mujesz się polityką, nie 
jesteś komunistą! Gdy ma­
łomówny Olaf odpowie­
dział wreszcie na te oyta-

nia, brzmiało lo mniej wie 
ce.i tak: — Chcę żyć w po 
koju, w przyjaźni z ludź­
mi całego świata. Chcę ra­
zem z nimi zastanowić się 
nad tym. iak utrzymać po 
kój na świacie. Pomówię o 
tym z rybakiem znad Mo­
rza Kaspijskiego i z ryba­
kiem z nad rzeki Jangtse. 
Tysiąc głów, to niejedna. 
Razem myśli sie lepiej i 
działa lepiej. Razem potrą 
firny obronić pokój. Na 
taką politykę godzenie, ta 
ką polityką chcę się zaj­
mować.

Fe s t iw a l  nie będzie 
tylko wielka radosną 
zabawą. Bąda w nim 

chwile, kiedy umilkną pieś 
ni, zatrzymają się tanecz­
ne korowody, przygasną 
światła na scenach i estra­
dach. Młodzież zasiądzie 
przy wspólnych stołach, 
zgromadzi się w wielkich 
kręgach, aby porozmawiać, 
podyskutować na interesu 
jące ją tematy. Owe spot­
kania będą jednym z naj- 
ważniejszych elementów 
Festiwalu. Elementem de­
cydującym w ogromnym 
stopniu o jego wynikach.

Już dziś młodzież całe­
go świata przygotowuje sie 
do tych epotkań Przygoto 
wuje pytarrfn. rozmyśla 
nad tym, co mogłaby oo- 
wiedzieć o sobie, o swym 
życiu 1 pracy rówieśnikom 
ze wszystkich kontynen­
tów.

OD czegóż zaczać festi­
walową rozmowę? 
Nie znamy się prze­

cież wcale... Ale iest prze­
cież coś, co pozwoli nam 
szybko znaleźć wspólny je 
zyk. Owym „czymś" jest 
nasz zawód, nasza codzien 
na praca. Wymiana do­
świadczeń będzie tu rzeczą 
niezwykle pożyteczna Pro 
gram Festiwalu przewidu­
je. opierając sie na zgło­
szeniach z różnych kra­
jów, spotkania „zawodo­
we” w 18 poszczególnych 
gałęziach.

Są, oczywiście, inne jesz 
cze dziedziny, które pozwo 
lą młodzieży znaleźć współ 
ny język, poznać się i za­
przyjaźnić. To wspólne za­
interesowanie. najczęściej 
„pozazawodowe" — arty­
styczne, naukowe. I tego 
typu spotkania będą na 
Festiwalu częste.

Obok młodzieży pracują­
cej przyjadą na Festiwal 
również studenci z różnych 
krajów, studiujący różne 
dyscypliny naukowe. Ich 
spotkania nosić będą spe 
cjalny charakter. Propozy­
cje Międzynarodowego
Związku Studentów oraz 
wnioski studentów z róż­
nych krajów stanowią pod 
stawę do przygotowania 
programu takich spotkań.

OBOK tych spotkań,któ 
nazwać by można ,.spe 
cjalistycznymi“ odbę­

dzie się kilkaset spotkań 
ogólnych, które zyskały 
już sobie na poprzednich 
Festiwalach żywą i piękną 
tradycję. Wiele z nich bę­
dzie miało charakter uro­
czystości młodzieżowych, 
jak np. spotkania młodzie­
ży różnych kontynentów: 
Europy, Azji, Afryki, Ame 
ryki Łacińskiej. Niektóre 
z owych spotkań poświęco 
ne zostaną walce przeciw 
kolonializmowi i walce o 
niezawisłość narodową. Pod 
nieł*em warszawskim spot­
kają się, aby po bratersku 
uścisnąć sobie dłoń — Frań 
cuzi i młodzież z francus­
kich kolonii. Anglicy — i 
ich kolorowi koledzy z Su 
danu. Kenii i innych ko­
lonii brytyjskich.

Spotka sie również mło­
dzież, która zbierała, pod. 
pisy pod Apelem Wiedeń­
skim, aby wymienić swe 
doświadczenia w wslce o 
pokój.

Trudno zresztą przewi­
dzieć wszystkie spotkania. 
Obok tych, umieszczonych 
już w programie, nastąpi 
wiele innych, przypadko­
wych. ale równie cennych. 
Na ulicach Warszawy po­
znają się — być może — 
Francuzka Yvette, Wiet­
namczyk Peng. Duńczy1' 
Olaf, poznają.się i zaprzy­
jaźnią tysiąc innych, któ 
rych imion i twarzy jesz­
cze nie znamy, I to jest 
sprawa najważniejsza. Z 
tych małych przyjaźni po­
wstałe bowiem wielka, mie 
dzynarodowa przyjaźń mło 
dzieży całego świata, przy 
jaźń, która wiedzie świat 
do szczęścia i ookoju.

Danuta Sochacka

WZRASTA UDZIAŁHuty im. Leninaw  p r o d u k c f i
polskiego  ̂przemysłu

hutniczego
KRAKÓW — NOWA HUTA PAP. — PIERWSZE 

PÓŁROCZE OSTATNIEGO ROKU PLANU 6-LETNIE- 
GO ZAŁOGA HUTY iM. LENINA, ZAMKNĘŁA DO­
DATNIM BILANSEM, PLAN PRODUKCJI GLOBAL­
NEJ HUTY ZA PIERWSZE PÓŁROCZE BIEŻ. ROKU 
ZOSTAŁ WYKONANY NA TRZY DNI PRZED TER­
MINEM.
Istota tego sukcesu nie że dla dowozu niezbędnych 

polega jedynie na wykona- surowców dla huty: węgla,

żenie kosztów produkcji, o 
dyscyplinę techniczną 1. lep 
szą organizację produkcji 
oraz zwiększenie starań o 
lepszą konserwacje nowo­
czesnych maszyn 1 urzą­
dzeń.

Zadania br. i lat najbliż­
szych będą tym trudniejsze, 
że dużą uwagę zwrócimy na 
terminowe uruchamianie 
znajdujących się obecnie _w 
budowie dalszych obiektów 
hutniczych.

Pod koniec br. i z począt 
k em roku 1956 przystąpi­
my do uruchamiania naj­
ważniejszego i największego 
obiektu huty — walcowni 
ciągłej blach na gorąco.

Członkowie Kongresu USA 
domagają się nawiązania 
bliższych stosunkówzZSRR

NOWY JORK PAP. 10 kich mocarstw w Genewie, 
członków Izby Reprezentan Członkowie Izby Reprezen 
tów wysłało Ust do prezy- fantów podkreślają, że ostat 
denta Eisenhowera z wezwą nio zaszły wypadki „dowo- 
piem, by „odniósł sie poważ drące osłabienia napięcia 
nie" do sprawy rozszerzenia w stosunkach między USA 
stosunków USA ze Zwiąż- a Związkiem Radzieckim", 
kiem Radzieckim. Autorzy Wskazują oni przy tym na 
tistu wyrażają nadzieję, że niedawne odwiedziny ame- 
Eisenhower omówi zagad- rykańskich sztangistów i sza 
oienie wymiany wizyt mle- chistów w Moskwie, na ma­
dzy USA a Związkiem Ra- iaca sie odbyć wymianę de- 
dzieckim z kierownikami legacjl rolniczych między 
rządu ZSRR na konferencji Stanami Zjednoczonymi a 
szefów rządów czterech wiel Związkiem Radzieckim oraz 

____________________________ na to. że ukazujące się ostat

niu nałożonych zadań pro­
dukcyjnych, lecz — jak 
stwierdził w rozmowie z 
przedstawicielem PAP dyr. 
naczelny Huty im. Lenina 
inż. Antoni Czechowicz — 
na uruchomieniu i uzyska­
niu produkcji ze wszystkich 
obiektów I etapu budowy 
huty, na systematycznym 
podnoszeniu zdolności pro­
dukcyjnej, na podwyższaniu 
kwalifikacji oraz coraz lep 
szych wynikach jakościo­
wych produkcji.

Huta im. Lenina — mó­
wił dyr. Czechowicz — ma 
dziś poważny udział w pro­
dukcji naszego przemysłu 
hutniczego.

O wielkości i rozmiarach 
produkcji kombinatu im. Le 
nina może świadczyć fakt,

Przygotowania
agresorów am erykańskich
na Taiwanie

NOWY JORK PAP. Jak 
donosi agencja United Press 
z Taiwanu dowódca lot­
nictwa USA na Dalekim 
Wschodzie, generał Cooter 
przybył przed kilku dniami 
na Taiwan, gdzie spotkał się 
z wyższymi oficerami lotni­
ctwa amerykańskiego i 
przedstawicielami dowództ­
wa czangkaiszekowskiego.
Zagadnienia, które były 
przedmiotem rozmowy, nie 
są dokładnie znane. Jednak, 
iak wynika z doniesień ko­
respondenta, dotyczyły one 
zwiększenia amerykańskich 
sił powietrznych na Taiwa­
nie, co niewątpliwie może 
się jedynie przyczynić do 
wzmożenia napięcia w tym 
rejonie.

rudy, topników i innych 
materiałów zużywa się co­
dziennie ponad 450 wago­
nów. Gotową produkcją i 
półwyroby wywozi codzien 
nie z Huty im. Lenina bli­
sko 200 wagonów kolejo­
wych.

W ciągu pierwszych 6 
miesięcy br. produkcja Hu­
ty im. Lenina w porówna­
n iu ^  rokiem 1954 wzrosła 
niemal dwukrotnie. Jest to 
wynik - stałego i systematycz 
nego, polepszania pracy 
wszystkich wydziałów hut­
niczych. Mimo, że młoda 
obsługa wielkich pieców Hu 
ty im. Lenina nie osiągnęła 
dotychczas projektowanej 
wydajności agregatów i nie 
pracuje jeszcze zadowalają­
co (nie wykonała ona pół­
rocznego planu produkcji 
surówki), to obecnie jed­
nak zarówno I jak II wiel­
ki piec mają wyniki tech­
niczne w takich wskaźni­
kach jak zużycie koksu na 
tonę surówki oraz wydaj­
ność z jednego metra sześć, 
objętości pieca — lepsze od 
szeregu zakładów wielko­
piecowych w naszym hutnic 
twie.

Załoga huty coraz lepiej 
opanowuje skomplikowane 
procesy technologiczne i 
wprowadza nowe metody 
pracy, w większości zaczer 
pnięte z bogatych doświad­
czeń hutników radzieckich.

— Zadaniem naszym w 
drugiej połowie br, — po­
wiedział inż. Czechowicz — 
bedzie dalsza walka o obni-
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I NA TARGACH I 
I P O Z N A Ń S K IC H  I

Mowy rząd
L ib a n u

LONDYN PAP. Jak do­
nosi agencja Reutera z Bej­
rutu, został podany komu­
nikat o utworzeniu nowego 
rządu. Premierem i mini­
strem planowania został Sa­
mi eł Solh, ministrem spraw 
zagranicznych Kameed Frań 
gieh, ministrem finansów 
Pierre Edde, a obrony Emler 
Magid.

nic w prasie amerykańskiej 
artykuły o konieczności roz­
szerzenia stosunków Stanów 
Zjednoczonych ze Związkiem 
Radzieckim spotykają sie * 
przychylnym echem w USA. 
„Gdyby w Genewie zostało 
osiągnięte porozumienie o 
rozszerzeniu takiego kontak­
tu i wprowadzeniu regular­
nych wycieczek turystycz­
nych — głosi list — przy­
czyniłoby się to w znacznej 
mierze do wzajemnego zro­
zumienia w sprawie po­
koju” .

inm iiim im ii i mm iiiim m m m  mmiii nim m  iii.

A g e n c i w y w ia d u
amerykańskiego i angielskiego 

przed sądem wojskowym
(Dokończenie ze str. 1)

W jednym z raportów wy- mi od wywiadu amerykań- 
wiadowczych zażądali oni skiego. Skontaktowawszy się 
od Laurentowskiego po 5 tys ze swoją szpiegowską rodziną 
dolarów oraz, by : upewnił oskarżony poinformował ich 
im możliwość ucieczki z kra o zmianie — „zleceniodaw- 
ju, gdyby władze wpadły na cy". Nie mając innych moż- 
ślad ich szpiegowskiej ro- liwoścj dalszego rozszerzenia 
boty. Laurentowski zawiódł siatki szpiegowskiej, N. Idzi- 
jednak ich nadzieje, przesłał kowski wciągnął do współ- 
im bowiem tylko 4 tys. zł, pracy żonę Stępnia — Jani- 
z których W. Idzikowski dał nę, od której uzyskał szereg 
1 tysiąc Sabinie Kozerze, informacji, 
resztę zaś zatrzymał dla sie- Jedną z form działania 
bie. szpiegowskiej siatki Napo-

. leona Idzikowskiego byio
W połowie stycznia 1955 r. wyk0rzystywanie gadatliwo- 

N. Idzikowski ponownie prze -cj praoowników różnych in- 
kradł się do Polski, tym ra- stytucji, którzy w rozmo- 
zem z zadaniami otrzymany- wacj, przy wódce dali z sie­

bie wyciągnąć interesujące

Mniejszość narodowa Thai zamieszkuje przeważ­
nie górzyste tereny północno - zachodniego Wietna­
mu. Na wsiach, zamieszkanych przez ludność Thai 
dziewczęta tańczą piękne tańce narodowe.

Na zdjęciu: Zespół z wioski Ban-Pan w „tańcu 
z kapeluszem".

CAF — iot. Forbert

szpiegów wiadomości. W ten 
sposób szpiegom udało się 
zdobyć szereg ważnych wia­
domości z dziedziny gospo­
darczej i wojskowej.

Osk. Stępień opracował 
ponadto specjalny raport 
szpiegowski, zawierający do 
kiadny opis huty w Ostrow­
cu, z uwzględnieniem waż­
nych działów, których znisz 

'czenie miało spowodować 
unieruchomienie całej - huty. 
Stępień podał też szereg da­
nych dotyczących produkcji 
huty.

N. Idzikowski z dostarcza­
nych mu materiałów szpie­
gowskich sporządził kopie, 
które pomimo „niesnasek" — 
zamierzał sprzedać daw­
nym swym mocodawcom z 
wywiadu angielskiego

W drugiej połowie marca 
br. N. Idzikowski postanowi! 
powrócić do Niemiec zachód 
nich i wraz z zebranymi 
przez siatkę szpiegowską ma 
teriałami usiłował przekro­
czyć granicę polską — jed­
nak dzięki obywatelskiej po 
stawie mieszkańca jednego 
z przygranicznych powiatów 
został zatrzymany przez wła 
dze bezpieczeństwa.

Po odczytaniu aktu oskar­
żenia sąd przystąpił do prze 
słuchania oskarżonych.

Rozprawa trwa.

W okresie od 1950 do §
= 1954 roku handel zagra- |
| nlczny między Niemiecką I 
= Republiką Demokratycz- \
1 ną a Polską wzrósł nie- |
| mai o połowę i jest obec | 
r nie dwa razy większy od |
| obrotów handlowych mię |
1 dzy Polską a całymi f 
| Niemcami w okresie |
| przedwojennym. Pawilon | 
| NRD na XXIV Między- \
| narodowych Targach Poz- i 
| nańskich budzi duże za- 
% interesowanie zwiedzają- 
1 cych z uwagi na bogaty 
I dobór eksponatów prze- i 
1 mysłu maszynowego, elek i 
I trotechnicznego, samocho J 
i dowego i maszyn rolni- | 
| szych.
| Na zdjęciu: ogólny wi- | 
| dok hali głównej w pawi- | 
| łonie NRD.
| CAF — fot. Kondracki |
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Delegacja
rzqdu WRD

przybyła
do nowosybirska
MOSKWA PAP. Dnia 10 

bm. przybyła do Nowosybir 
ska delegacja rządowa Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej z prezydentem 
K0 Chi Minhem na czele.

Wietnamskiej delegacji rzą 
dowej towarzyszą: sekretarz 
prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. M. Piegów, za­
stępca szefa protokołu Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz 
nych ZSRR K. A. Koczet- 
kow oraz ambasador Wiet­
namskiej Republiki Demo­
kratycznej w ZSRR Nguen 
Long Bang.

D/Jenniliarze
jugosłowiańscy

p r z y b y li  do W a rs z a w y
WARSZAWA PAP. Na za. 

proszenie Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich przy­
byli do Warszawy dwaj 
dziennikowe Jugosłowiańscy: 
Mirosław Lazarevic — przed 
stawiciel dziennika „Poli­
tika“ i Slobodan Vujica 
przedstawiciel dziennika 
.Borba“.

Wspaniały kaktus
zakwitł

w O grodzie Botanicznym
w W arszaw ie

WARSZAWA PAP, Po raz
pierwszy w historii warszaw­
skiego ogrodu Botanicznego za 
kwitł kaktus c grupy tzw, „ce- 
reusów słonecznych“ ,. Korona 
tego kwiatu wielkości około W 
cm Jest fantastycznej czerwo- 
no-karm szynowej barwy prze­
chodzącej w metaliczny odcień. 
Kwitnący okaz Jest prawdopo­
dobnie mlesząćcem meksykań­
skiego kaktusu cereus speclo- 
sus z Jakimś ftlokaktusem.

Z g i n ą ł
/nony autom obiiista włoski

RZYM PAP. W niedziele zgi­
nął znany automobiiista włoski 
Valenzano podczas wyścigu o 
Puchar Dolomitów.

4 lustracja
przeciwstokowa
Prezydium Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w 
Gdańsku zawiadamia, że 
w dniu 13 i 14 lipca br. 
odbędzie się IV ogólna 
lustracja przeciwstuko­
wa, W dniu 13 bm. (śro­
da) odbędzie się lustracje 
powiatów: Elbląg, Kwi­
dzyn, Malbork, Nowy 
Dwór Gdański, Sztum 
Puck. i na terenie miast 
wydzielonych: Gdańsk.
Gdynia, Sopot, Elbląg,

W dniu 14 bm. (czwar 
tek) odbędzie sie lustra 
cja na terenie powiatów 
Kartuzy, Kościerzyna 
Tczew, Lębork, Wejhero­
wo, Starogard, Pruszcz 
Gdański 1 miasta wydzle 
lonego Tczew.

Liczba ognisk stonko­
wych w poszczególnych 
powiatach stale wzrasta. 
Wykryto Je w ośmiu po­
wiatach: Pruszcz Gdań­
ski, Kościerzyna, Kwi­
dzyn, Lębork, Nowy 
Dwór, Starogard, Tczew, 
Wejherowo oraz w mia­
stach — Elbląg 1 Gdańsk, 
W związku z tym — Pre 
zydinm Woj. Rady Naro­
dowej apeluje do wszyst 
kich osób biorących u- 
dzial w lustracji o dokład 
ne I sumienne spełnienie 
swych obowiązków. Wzy­
wa również wszystkie or­
ganizacje społeczne do 
współpracy z radami na­
rodowymi w przeprowa­
dzeniu lustracji.
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»Poznaj piękno

Warmii i Mazur
oraz dorobek lechniczny

Dziesięciolecia«
Pod powyższym hasłem Wo 

jewódzka Rada Związków Ząwo 
dowych w Olsztynie zorganizo- 
waia wystawę postępu tech­
nicznego na terenach przylega­
jących do Wojewódzkiego Ho­
rnu Kultury Związków Zawodo­
wych w Olsztynie przy ul. Woj­
ska Polskiego nr 29.

Wystawa obrazuje dorobek 
techniczny wynalazców i racjo 
nalizatorów Warmii l Mazur, po 
kazuje ciekawe rozwiązania z 
zakresu postępu technicznego.

Racjonalizatorów Gdańska na 
pewno zainteresuje wiele ekspo 
natów tej wystawy, warto więc, 
by zakładowe koia NOT pomy­
ślały o zorganizowaniu dla 
swych członków wycieczki do 
Olsztyna, która pozwoli nie tyl­
ko na zapoznanie się z dorob­
kiem wynalazczości pracowni­
czej Warmii 1 Mazur, lecz rów­
nież 1 na obejrzenie atrakcyj­
nych terenów turystycznych wo 
jewództwa olsztyńskiego.

Wystawa otwarta jest codzien 
nie od pierwszych dni lipca.

(k)

WSPÓŁPRACA
na którą czeka przemysł

i .  D oerfer
prof. mgr. inż.

Tocząca się na !a- 
mach „Trubuny Lu­
du“ dyskusja na te-

Naukowo-Techniczna 
Metalowców, Żeglugi, 
Budownictwa i Rol­
nictwa.

Ponadto . WNR ob_ i

ZAGRODZIĆ D R O G Ę
wiodcącct na manowce

Wiele zapadło już wyroków sądowych. W toku 
przewodów ustalono winą oskarżonych, a wyroki by 
ły całkowicie zgodne z zasadami naszej ludowej pra 
worzadności. Motywy były jednobrzmiące — za do­
puszczenie się nadużyć i kradzieży w handlu uspo­
łecznionym. . . .

Mniejsza o liczbą tych wyrokow, nieważne jest 
tu również, jak wysoki był wymiar kary. Za mie­
siąc, dwa, osiem, za rok, trzy, a może nawet pięć 
lat, ludzie ci powrócą do normalnego życia. Ale dla 
czego znaleźli się w więzieniach? ____________

„Złodziei nie ma co żało­
wać“ — powie ktoś. Trzeba 
mu na potwierdzenie przy­
taknąć. Jest jednak pewne 
„ale“ , które powstrzymuje 
od bezwzględnego, jednako­
wego potępienia w „czam- 

t buł ‘ tych wszystkich, któ­
rzy za kradzieże w skle­
pach MHD, PSS czy innych 
znaleźli się za więzienną kra 
tą. Bo obok jednostek zupeł 
nie zdemoralizowanych, obok 

; złodziei powiedziałbym „ze 
stażem“, wytrawnych oszu­
stów są przecież wśród nich 
i tacy, których po raz pierw 
szy w życiu określono mia­
nem „oskarżony“. Bo jest to 
bezsporny fakt, że złodzie­
jem nikt się nie rodzi. Tak, 
ale jakiekolwiek przyczyny 
nie pchnęłyby złodziej na 
lawę oskarżonych — liczby 
mają swą wymowę.

e o z k r a d z io n e
PIENIĄDZE

Aż nadto wyraźnie ilu­
strują one w dalszym cią­
gu niezwykle poważną, a 
wet groźną sytuację. Podczas 
sporządzania przez Woje­
wódzki Zarząd MHD biłan- 

' su za rok ubiegły nie do­
liczono się 4.799.000 zł. Suma 
ta t,o właśnie pieniądze 
fozkradzlone. Stanowi ono 
0,33 proc. całego zeszłorocz­
nego obrotu towarowego w 
pionie MHD Wybrzeża.

W tym roku już w I kwar 
tale brakowało 010 tys. zł. 
Stanowi to wprawdzie 0.24 
proc. obrotu towarowego,

. zważywszy jednak, że obrót 
ten stale wzrasta, sumy skra 
dzione są nadal niepokoją­
co wysokie i nr pewno nie 
można, sugerując się tym 
wskaźnikiem, mówić o ja­
kiejkolwiek zdecydowanej 
poprawie na lepsze. Zwłasz­
cza, że w' niektórych dyrek 
ciach MHD, jak np. włókien 
niczo-odzieżowej w Gdańsku 
i artykułów spożywczych w 
Gdyni w I kwartale zanoto­
wano niepokojące zjawisko 
wzrostu procentowego wskaż 
nika strat pieniężnych, wy­
nikłych na skutek kradzie­
ży.

Sprawa więc jest nadal 
bardzo poważna. Spróbuje­
my wniknąć w nią głą­
biej.

ODPOWIEDNI DOBÓR 
LUDZI

Trudna i odpowiedzialna 
jest praca ekspedienta, czy 
kierownika sklepu. Nie-koń­
czy się przecież jedynie na 
umiejętnym zważeniu towa­
ru i szybkiej obsłudze klien 
tów. Ludziom tym powie* 
rzamy codziennie kilka, a 
nawet kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

Jakże głęboko zastanawia 
się dyrektor przedsiębior­
stwa przemysłowego zanim 
powierzy któremuś z pracow 
ników sprawy finansowe za 
kładu. A przecież praca w 
dziale finansowym, czy ka­
sie — ze względu na swoje 
formy i miejsce — nie za w

sze nastręcza tyle trudności 
i... pokus, na jakie napoty­
kają ekspedienci, czy kie­
rownik skiepu.

Tymczasem, właśnie w 
handlu uspołecznionym do 
niedawna jeszcze problemu 
odpowiedniego doboru kadr 
nie zaliczano do najważ­
niejszych, pierwszoplano­
wych. W efekcie wielu 
spośród nowo.przyjętych pra­
cowników po niedługim 
okresie powiększyło licz­
bę złodziei mienia pub­
licznego. Zdarzały się wypad 
ki, że człowiek usunięty za 
nadużycia z jednej placów­
ki handlowej przechodził 
bez specjalnych trudności 
do drugiej, trzeciej, aż w 
końcu trafił do... więzienia. 
Czy nie można było go ura­
tować, szybciej zamykając 
mu dostęp do pracy w skle­
pie?

A przy tym lekceważenie 
sprawy zasięgania opinii o 
ludziach, z ich poprzednie­
go miejsca pracy torowało 
drogę do handlu oszustom 
różnego autoramentu. Jesz­
cze przed kilku dniami 
natknąłem się na historię, 
która chyba nie wymaga ko 
mentarzy. Otóż we wspom­
nianym już MHD włókien- 
niczo-odzieżowym w Gdań­
sku wykryto niedawno, że 
kioskarz, któremu powierza 
no pewne towary do sprze­
daży sprzeniewierzył 38 
tys. zł.. Ale dział kadr dy­
rekcji nie potrafił udzielić 
żadnych informacji o ły™ 
człowieku, gdyż nie posiadał 
żadnych jego akt personal­
nych. Okazuje się, że za­
prowadzenie tych akt uzna­
no za zbędne, bo kioskarz 
był jedynie... na prowizji.

Podobnych faktów można 
przytoczyć dziesiątki. Dobrze 
więc stało się, że poszczególne 
dyrekcje zaczęły nareszcie wy 
ciągać z nich pierwsze wnio 
ski. Przystąpiono do dokiad 
nej analizy kadr zatrudnio­
nych w sklepach. Zaczęto 
ściągać opinie z ich poprzed 
nich miejsc pracy. Akcję tę 
należałoby jak najszybciej 
doprowadzić, do końca i u- 
powszechnic jej formy oraz 
wyniki.

Ale nawet maksymalne 
przestrzeganie zasad czuj­
ności przy przyjmowaniu 
do pracy nie daje jeszcze 
gwarancji zapobieżenia kra­
dzieżom. Okazuje się bo­
wiem, że zaczynają niekie­
dy kraść ludzie, którzy ma 
ją za sobą kilka nawet lat 
uczciwej pracy, nierzadko 
w tym samym przedsiębior­
stwie.

do pełnego wywiązania się 
ze swoich obowiązków 
oto ich cechy. Ofiarni, dob­
rze pracujący młodzi ludzie, 
stanowią _ przytłaczającą, 
olbrzymią większość wśród 
młodzieży, z której składają 
się w blisko 50 proc. obsa­
dy sklepowe.

Ale zły przykład jest za­
raźliwy, a zdemoralizowana 
jednostka potrafi niejednego 
uczciwego człowieka omotać, 
ściągnąć na bezdroża. Wód 
ka, kobiety lekkiego auto­
ramentu, rozbudzona chęć 
użycia, chciwość drogich 
łaszków...

Aby nie być gołosłownym 
przytoczę pewien przykład. 
Kowalski, kierownik jedne­
go ze sklepów papierniczych 
w Gdańsku, przez dłuższy czas 
cieszył się opinią bardzo dob 
rego pracownika. Sklep jego 
kilkakrotnie otrzymał propo 
rzec przechodni, on sam na­
grody i dyplomy. I oto prze 
prowadzona pod koniec ub. 
roku kontrola wykazała brak 
190 tys. złotych.

Co jest charakterystyczne 
w tym wszystkim? To mia­
nowicie, że kontrola ujaw­
nia zazwyczaj brak poważ­
nych sum, a sumy te nie 
mogą przecież być skradzio­
ne za jednym razem. Zło­
dzieje kradną systematycz­
nie każdego miesiąca, każ­
dego kwartału. Najlepiej 
można to zobrazować na 
przykładzie nadużycia, ja-

(Dokończenie na str. 4).

W szybkim lempie rozwijają się w Stoczni Gdań­
skiej prace przy budowie motorowca o ładowności 
10.000 ton. Ostatnio zmontowano tylnicę o wadze 2S 
ton, do której umocowane zostaną — ster i śruba 
okrętowa. Po zamontowaniu tylnicy _ motorowiec 
osiągnął przewidzianą długość 154 metrów. -

Tak wygląda dzisiaj ,,10-tysięcznik“, który tlzięki 
realizacji zobowiązań załogi stoczniowej na miesiąc 
przed terminem wyjdzie na morze.

Fot. Z. Kosycarz

Obniżono koszty
— ale nie poprawiono 

jakości materiałów
W końcu czerwca — jak 

informuje nasz korespondent 
W. Giryn — w Zarządzie 
Okręgowym Związku Zawo­
dowego Pracowników Budo 
wlanych odbyło się rozsze­
rzone plenum, na którym do 
konano analizy realizacji 
uchwał i wniosków z IN* 
okręgowej konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej, zorga 
nizowanej w marcu br.

W referacie, wygłoszonym 
przez tow. T.Daniszewskiego, 
była mowa o tym, że walka 
o obniżkę kosztów własnych 
w budownictwie dała na wie 
lu odcinkach pozytywne wy 
nilki. Tak np. ZBM Gdynia 
uzyskało od początku roku 
ponadplanową oszczędność 
w wysokości przeszło 1 mi­
liona złotych, a ZBM Gdańsk 
zmniejszyło planowane stra­
ty o przeszło 500 tys. zł. Je 
dynie BPP poniosły w tym 
okresie ok. 2 milionów Zło­
tych strat.

Jak wiadomo IV konferen­
cja sprawozdawczo-wybor­
cza postawiła przed zarzą­
dem okręgu i wszystkimi or 
ganizacjami związkowymi 
również problem popra­

wy jakości materiałów budo 
wlanych. Tymczasem ta o- 
statnia w dalszym ciągu po 
zostawia jeszcze dużo do ży 
czenia. Np. cegła z Zakła- 
dów Szubińskich, albo aa- 
chówka z cegielni Suchacz 
nie osiągają jeszcze właści­
wej jakości. Powołana przez 
plenum komisja wniosków 
wystąpiła z projektem zwo­
łania w IH kwartale t>r- 
specjalnej narady, poświęco­
nej zagadnieniom poprawy 
jakości materiałów budowla
nych. , .

Wiele też uwagi poswięco 
no sprawom niewłaściwej 
jeszcze pracy biur projekto­
wych, których dokumentacja 
pełna jest usterek.

Ponadto poruszone zostały 
zagadnienia szkolenia zawo­
dowego, podniesienia na wyz 
szy poziom spraw BHP oraz 
ożywienia życia kulturalno- 
oświatowego wśród załóg bu 
dowlanych.

Realizacja powziętych na 
plenum wniosków niewątpli 
wie przyczyni się do dalsze 
go obniżenia kosztów włas­
nych w budownictwie.

(K)

nego odbiła się szerokim abstrakcy.na nje powiązana swą działalnością komisje
chem po całej życiem nie przynosząca oszczędzania paliw i ener-
i S £ r s w s s « r i :  ł s w s * .  -

w oj,- w Ł r s a  ■ s «
z osiągnięciami nauki -  ale .• ódzka Rada Związków Za technika Gdańska, Wyzsza 
również z uświadomienia so- wodowych i NOT w porożu szkoła Ekonomiczna i Aka- 
bie wielu niedociągnięć, na mieniu z KW PZPR w Gdan demia Medyczna powstaną 
które można znaleźć radę, a sku .powołały do życia m  komitety współpracy na- 
które w świetle dyskusji wy początku czerwca br. korni- kowcow z robotnikami, kto 
«tpnuio szczególnie jaskra- sję do współpracy naukott- rvch zasadniczym zadaniemstępują szczególnie j ^  z robotnikami (KWNR). pędzie mobilizowanie pracom
WTrzeba orzyznać, że mimo której celem jest zacieśnię- pików naukowych do prar 
olbrzymich możliwości roz- nie więzów między nauka. w ramach odpowiednich
woiowych jakie stwarza a praktyką, W skład kom, rad naukowo - technicz­
na A ustrói sprawa postępu sji, która powstała przy nych, udzielani» skutecznej
technicznego ma wciąż jesz- WRZZ, wchodzą najwybit- pomocy zakładom pracy o- 
C7P 7bvt wolne tempo. Przy mejsi racjonalizatorzy, przo raz prowadzenie stałej akcji 
czyny tego szukać należy dowpicy pracy i naukowcy poradnictwa ia racjonali- 
m. in. w zbyt luźnym kon- Wybrzeża. zatorów,
takcie nauki z praktyką. Do zadań komisji należy Komisja Współpracy Nau

Można obiektywnie stwier upowszechnianie i pogłębia łowców z Robotnikami bę­
dzie, że na terenie naszego nje wszelkich form współ- oz:;e posiadała od 1 wrześ-
województwa sprawa powią pracy pracowników nauk. n la własny gabinet tech
zania nauki z praktyką by- z racjonalizatorami. Ponad- njCzny> gdzie będą organi-
ła doceniana, lecz ze wzglę- t0 ściślejsze nawiązanie sto zowane odczyty, spotkania 
du na brak organizacyjnego SUnków między uczelniami dyskusyjne, konkursy i wy 
ujęcia tego zagadnienia i instytutami naukowo - stawy( kursy samokształce- 
wspóipraca ta nosiła charak- badawczym' a zakładam.  ̂i o we itp.
ter dorywczy, nie powiązany, pr.aCy, zwłaszcza w zakre- ___
zależący od inicjatywy posż- sie wprowadzania nowych Ta szeroko zakro.ion - 
czególnych naukowców lub metod pracy, pokonywania cja winna przynieść w na i 
zakładowych klubów techni- trudności produkcyjnych i bliższym czasie poważne re­
ki i racjonalizacji. podnoszenia warunków o- zultaty_ Rzecz Prosta ze

Nic więc dziwnego, że w chrony pracy. A oprócz te- praca będzie trudna, ze trze 
takich warunkach wiele obu g0 — współudział w popula ba będzie przełamać wiele 
stronnych wysiłków i wiele ryzowaniu usprawnień po- oporów, aby wytworzyć 
doświadczeń'szło na marne, mocniczyoh, upowszechnia- wreszcie odpowiednią atmos 
a wiele nowych metod pracy nie- najlepszych metod prze ferę harmonijnej i 
nie było dopracowanych do noszenia doświadczeń jed- współpracy tych wszyst- 
końr w wyniku czego by- nych zakładów pracy do kich, którym rozwoj POStę- 
wałv one zarzucane drugich, analiza nowych pu technicznego leży na sei

Tego rod za j żywiołowość form współzawodnictwa, no cu. Ale cel, do ktorego zmie 
hvła nawet szkodliwa, gdyż wych, stachanowskich osiąg- rzamy, godzien jest najwięK 
zniechęcała^ wzajemnie* do nięó w prac- poszczegól- szych wysiłków. Gdyż po- 
„jpbie ; robotników i nau- nych zakładów itp. przez przyspieszenie postę
kowców A ruch racjonali- KWNR działa poprzez pu technicznego, przez roz- 
zatorski" i współzawodnictwo branżowe rady naukowo- woj racjonalizatorstwa 
bvłv właściwie pozbawione techniczne, które ukonsty- współzawodnictwa, przez 
S^op iekr bez ktńrcj nie mo tuowały się przy poszczę- ujawnienie i ualrtywnienie 
ea rozwijać się należycie. gólnych zarządach okręgo- rezerw produkcyjnych o- 
g\  drugiej znów strony zda wych związków zawodo- sięgniemy obn>zke .

ł WVnadki kiedy pra wych. Dotychczas powstały własnych w kazde,i gałęzi rz„ły Się wypadki, Kieoy P _  j r  terenie 4 takie gospodarki narodowej na­
rady. a mianowicie: Rada szego terenu.

Z  F I L M E M
i k u ltu ra ln ą  ro z ry w k ą

jo  zapadłych m i e p w t ó c i

Sensacyjne
odkrycie.«

POCHWAŁA CZĘSTYCH 
REMANENTÓW

Różni ludzie pracują w 
sklepach. Różni znajdują się 
wśród nowoprzyjmowanych. 
Wiele jest starych doświadczo 
nych, uczciwych i ofiarnych 
pracowników, którzy w peł­
ni zdają sobie sprawę z cią­
żącej na nich odpowiedzial­
ności. -Sumienność, dążenie

OD dzieciń­
stwa mia­
łam żyłkę 
poszukiwa 

cza. Za to szczęś­
cie najwyraźniej 
mi nie sprzyjało: 
kiedyś np. zna- — —
lazłam na plaży czarodziejską  ̂ kulę.
Swiat widziany przez nią był śliczny 
i nieprawdziwy. Dopiero w domu oka­
zało się, że to nie żadna kula, 
a kryształowy wazon, którym dzieci są­
siadki posługiwały się przy zbieraniu śli­
maków. Oczywiście lanie dostałam ja, a 
nie one. I tak było zawsze, ilekroć wy­
dawało mi się, że już, już odkryłam coś 
niezwykłego.

Jakaż więc była moja radość, gdy pew­
nego lipcowego popołudnia znalazłam się 
w dziwnym, opuszczonym domu. Na dole 
w wielkim „hallu" było tak cicho, a z 
kątów skradał się mrok tak głęboki, że 
dresie? przenikał człowieka od stóp do 
głów, a wszystkie myśli sprowadzały się 
do jednego, przejmującego wrażenia! „oto 
jestem u progu tajemnicy .

Ostrożnie, rozglądając się na wszystkie 
strony powędrowałam krętymi schodami 
na górę Nacisnęłam klamkę pierwszych 
z brzegu drzwi. Ustąpiły z łatwością. Zna­
lazłam się w dużej, niezupełnie jeszcze 
przez tzw. ząb czasu naruszonej sali. Na 
bogatym, ozdobnym suficie wisiał srebrny 
żyrandol. „Jakie to musi być stare! 
Westchnęłam przyglądając się z szacun­
kiem pokrytemu grubą warstwą kurzu 
żyrandolowi. Na ścianach, bliżej podłogi 
znajdowały się piękne, widać ręcznie ku­
te kraty. Były wprawdzie dziwacznie po- 
odginane („czyżby i tu zawędrowali Wan­
dale?“ — podszeptywała nagle rozbudzo­
na fantazja), ale przy starannej konserwa 
cji z łatwością dałyby się przywrócić do 
dawnego stanu. Przyjrzałam się im bliżej 
i spostrzegłam, że za nimi są ukryte ka­
loryfery.

— Ach, więc mój zabytek nie jest aż 
tak stary, jak przypuszczałam!...

Nie zniechęciło mnie to jednak i przy­
stąpiłam do dalszych poszukiwań. W ro­
gu sali podparte potężnym kamieniem 
(„to musi być jednak antyk" — pomyśla­
łam) stało pianino. Podeszłam bliżej. By­
ło zamknięte. Obejrzałam więc tylko ka­
mień nie znajdując w nim niestety nie

szczególnego. (Za­
wsze byłam nie­
poprawnym nie­
ukiem, jeśli cho­
dzi o rozpoznawa­
nie rzeczy bezcen­
nych i zabytko­
wych) i udałam 

się do sąsiedniej sali. 1 tu rów­
nież drzwi były otwarte. Wyobraźcie so­
bie moje zdumienie, gdy znalazłam się w 
sporej, obliczonej na 500—600 osób salt 
teatralnej. Kurz pokrywający ciężkie ko­
tary i podłogę, zaduch wywołany zapew­
ne długim nieotwieraniem okien oraz pa­
nujący wszędzie mrok stwarzały atmos­
ferę odwiecznego dostojeństwa. „Zupełnie 
jak w świątyni“ — pomyślałam i podnie­
cona wyobraźnia zaczęła mi podsuwać ko­
lejno obrazy czuwających przy ogniskach 
westalek, modlących się w katakumbach 
chrześcijan i zamkniętych w tybetyńskich 
klasztorach lamów.

Nagle poczułam gwałtowną chęć usły­
szenia ludzkiego głosu. Było mi duszno. 
Zaczęłam szybko zbiegać ze schodów. Za­
trzymały mnie jakieś szmery. „Może to 
duchy?" *— ucieszyłam się na myśl, że 
odkryłam w biały dzień, w środku miasta 
prawie nienaruszony zabytek z pełnym 
ekwipunkiem.

W miarę jednak jak szmery się zbli­
żały rozpoznałam w nich ludzkie kroki. 
Przestraszyłam się: „A więc nie jestem 
tu pierwsza? Ktoś tu jest, coś robi?!". 
Ale oto już mijała mnie grupka ludzi, a 
jeden z nich zwrócił się do mnie z zapy­
taniem: —

„Czy nie wie pani przypadkiem, gdzie
można się szczepić?“

Nie wiedziałam. Ale za to ciężar spadł 
mi z serca. Wybiegłam na dwór i jeszcze 
raz stamtąd czułym, pełnym wdzięczności 
spojrzeniem objęłam „mój" zabytek.

I nagle ścierpłam. Spostrzegłam bowiem 
napis, którego przedtem nie zauważyłam: 
„Powiatowy Dom Kultury w Nowym 
Dworze".

A więc znowu nic z mojego sensacyj­
nego odkrycia? Tyle pogrzebanych na­
dziei?!

* * •
A może to jednak jest SENSACYJNE 

odkrycie?
Aos

W dniu 4 lipca br., jak in 
formuje nasz korespondent 
E. Dlugokiński, wyruszył 
w pierwszą podróż po tere­
nie województwa wagon - 
świetlica DOKP — Gdańsk.

Wagon rozpoczął pracę w 
oddziale eksploatacyjnym 
Gdynia, gdzie przede wszyst 
kim obsłuży małe stacje. 
Jest on wyposażony w radio 
i sprzęt kinowy do wyświet 
lania filmów oraz we wszel 
kie urządzenia niezbędne do 
prowadzenia w terenie pra­
cy kulturalno -  oświatowej. 
Posiada więc adapter, mikro 
fon, ruchomą bibliotekę, zao 
patrzony jest w prasę.

Niewątpliwie wagon -  
świetlica stanie się pożąda­
nym miejscem rozrywki kul 
luralnej dla »pracowników 
kolejowych i ich rodzin o- 
raz dla mieszkańców tych 
miejscowości, do których 
nie , docierają imprezy kul­
turalne. Jednocześnie  ̂ pra­
cownicy wagonu -  świetlicy 
prowadzić będą pracę uświa 
damiającą wśród załóg kole 
jowych, mającą na celu sta 
łe podnoszenie sprawności i 
wydajności pracy.

W pierwszą podróż wa­
gon -  świetlica zabrał 5 fil­
mów krótkometrażowych o 
tematyce kolejowej i wiej­
skiej. Nie zapomniano rów­
nież o najmłodszych 'odbior 
cach rozrywek kultural­
nych, dla których zabrano 
filmy rysunkowe.

Aby wagon -  świetlica 
mógł należycie spełnić swe 
zadanie jego kierownictwu 
potrzebna jest pomoc ze stro 
ny aktywu kolejowego i 
wiejskiego w tych miejsco­
wościach, w których zatrzy­
ma się dla prowadzenia pra 
cy kulturalno - oświatowej.

(K)

Żabka, Junak, Zefir
— nowe polskie rowery

j"?—

,Iuż niedługi» jeździć he- 
dzlemy nie tylko na zna* 
nvch w całym kraju „Bałty­
kach“ . Z j e d n o c z o n e  Zakłady 
Rowerowe w Bydgoszczy 
przygotowały do p r o d u k r n  
seryjnej kilka nowych ty­
pów rowerów o udoskonalo­
nej konstrukcji. Prototypy 
wykonane zostały w stycz­
niu br. ,Znajduje sig wśród nich 
rower dla młodzieży w 
wieku od 9—H lat wy­
posażony w tylne i przed­
nie urządzenią hamulcowe 
i tzw. „wolnobieżkę” , poz 
walającą na uregulowa­
nie tempa jazdy. Przyjemna 
dla oka sylwetka, chromowa 
ne obręcze kół, wygodne sio 
dętko _  to dalsze zalety no­
wego roweru.

Kolejna niespodzianką, Ja­
ką przygotowały ZZR w 
Bydgoszczy jest rower dla 
dzieci. Jak widać na zdjęciu 
rower ten o estetycznym 
kształcie ramy, masywnych 
obręczach i grubym ogumię 
niu, prezentuje sią doskona 
le. Rower dla dzieci posiada 
hamulec ręczny, osłonę łań­
cucha, tzw. „ostrobleg” ' 
„wolnobieżkę“ . Rowery
dziecięce znajdą się 
na rynku w początkach IV 
kwartału br., a cena ich wy 
nosić będzie 559 złotych.

Dużym osiągnięciem kon-

..... ....... .... .................. ......... ................

! Ü

_ Dyrektorze, przynoszę wam dar załogi, lunetę =
| ibyście dojrzeli ludzi zza swego biurka.. |
l ... ....................... .................umilili.................................... .

struktorów ¡Zjednoczonych 
Zakładów Rowerowych w 
Bydgoszczy, jest nowy 
typ roweru dla dziewcząt. 
Rower ten o wzmoc­
nionej konstrukcji ra­
my, będzie wytrzymałym 
środkiem lokomocji. Zaletą 
Jego będzie lekkość. Lekkie 
będą zresztą wszystkie nowe 
typy rowerów, gdyż kon­
struktorzy przez wydatne 
zmniejszenie wagi elemen­
tów starali się maksymalnie 
zwiększyć ich szybkość. 
Pierwszy tysiąc rowerów dla 
dziewcząt znajdzie się w 
sprzedaży w III kwartale br. 
(Cena roweru — około 990 
zł).

Wśród nowych typów znaj 
duje się również damski ro­
wer sportowo-turystyczny. 
Rower ten, silnie zbudowa­
ny, o estetycznym wyglą­
dzie, znajdzie się w sklepach 
w IV kwartale br. (Cena — 
1.300 zł).

Należy zaznaczyć, że nowe 
typy rowerów przeszły su­
rowy egzamin przed komisją 
kwalifikacyjną Centralnego 
Zarzadu Przemyślu Motory­
zacyjnego. ponieważ zdały 
one egzamin na „piątkę 
komisja zezwoliła Zjednoczą 
nym Zakładom Rowerowym 
na podjęcia masowe) pro­
dukcji. Rozpocznie się oni 
po wypuszczeniu na rynek 
pierwszych próbnych partii.

I Obok nowych typów ZZH 
wypuszczała na rynek ule­
pszone „Baityki". Dotyczy 
lo w szczególności rowerów 
sportowo-turystycznych.

Rowery sportowo - tury­
styczno po wprowadzeniu 
zmian konstrukcyjnych
znacznie stracą na wadza i 
będą mogły szybciej poru­
szać się na trasie.

Uwzględniając życzenia 
sportowców, w warsztatach 
doświadczalnych Zjednoczo­
nych Zakładów Rowerowych 
dokonano też ostatnio poważ 
nych zmian konstrukcyjnych 
ramy i widełek roweru wy­
ścigowego. Mimo „filigrano­
wej budowy“  rower wyści­
gowy w nowym opracowaniu 
technicznym jest bardzo sil­
ny.

Nowe rowery otrzymają 
atrakcyjne nazwy, jak np. 
„Żabka“ , „Junak“ , „Szarot­
ka“ , „Zefir“ itd. Rower dla 
dzieci ukaże sie w sprzedaży 
pod nazwą „Żabka“ .

K. Cii.
Foto — P. Wiszniewski
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Z inicjatywy gdańskiej ,,Estrady" rozpoczęto w So 
pocie budowę teatru letniego według projektu tech­
nicznego inż. mgr Listowskiego i Sulińskiego. Teatr 
wzniesiony zostanie naprzeciw. „ Grand Hotelu". Po­
mieści się w nim 800 widzów.

Już od tygodnia trwają tu intensywne prace, któ­
re prowadzą ZBM OB-1 i spółdzielnia „Żagiel“, która 
wykonuje roboty linowe i dach brezentowy.

Na zdjęciu: robotnicy przy budowie teatru letnie­
go w Sopocie.

Fot. Z. Kosycarz

Teaivy
Teatr Wielki w Gdańsku —

nieczynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie —

nieczynny.
Świetlica MRN w Gdyni —

gościnne występy Estrady 
Satyrycznej z Łodzi pt. „U- 
waga kręcimy'* godz. 19.45. 

Państwowy Cyrk nr I -  plac 
Zebrań Ludowych w Gdań­
sku godz. 19.30.

Kino „Leningrad“ w Gdańsku — 
„Roześmiane melodie" godz. 22.

Kina.
GDAŃSK — „Leningrad" -

„Pierwszy po Bogu", od lat 16, 
godz. 16, 18 1 20, „Kameralne" 
— „Pościg", od lat 7, godz.
15.30, 17.30 i 19.30, „Bajka" we 
Wrzeszczu — „Dzielnica cudów.", 
od lat 18, godz. 15, 18 1 20, 
„ZMP-owlec". we Wrzeszczu — 
„Głos przeznaczenia“ , od 1. 12, 
godz. 16, 13 1 20, „1 Maja" w 
Nowym Porcie — „Okrutne mo­
rze", od lat 12, godz. 18 1 20, 
„Delfin" w Oliwie — „Przygoda 
w tajdze", od lat 7, godz. 16, 
18 1 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „We 
śołe gwiazdy", od lat 7, godz. 
16, 18 1 20, „Goplana“ — Zagu­
bione melodie", od lat 14, godz. 
16, 18 1 20, „Warszawa" — „Po­
gromczyni tygrysów", od lat 7, 
godz. 16, 18, 20, „Fala" na Gra­
bówko — „Jutro będzie 7.a póź­
no", od lat 16, godz. 18 1 20, 
„Promień“  w Chyloni — „iii- 
łość kobiety", od lat 18, godz. 
18 1 20, „Neptun" w Orłowie — 
„Próba wierności", od lat li, 
godz. 18 1 20, „Aurora“ w Ku­
rni — „Porucznik Rakoczego“ , 
od lat 12, godz. 20.

SOPOT — „Bałtyk" — „Ta­
jemniczy wrak", od lat 7, godz.
15.30, 17.30 t 19.30, „Polonia" — 
„Północny port", od lat 14, 
godz. 16, 18 i 20, „Letnie" na 
kortach tenisowych — „Dziś w 
wieczór gramy", od lat 12. 
godz. 21.

Rzem iosło gdańskie  
pracuje tiia Poznania

Powstała — swego czasu kawą produkcję — galante- 
Gdańska Spółdzielnia Tech- rię metaloplastyczna o cha- 
riiczno-Metalowa prowadzi rakterze pamiątkarskim, 
warsztaty artystyczne, pra- utrzymaną w stylu staro- 
cujące dla potrzeb odbudo- gdańskim. Przygotowywane 
wv Starego Gdańska. są wzory prześlicznych

W niedawno oddanym do brosz, zapinek, klamer do 
użytku obszernym pomiesz- pasków, ozdobnych metalo- 
czeniu rozbrzmiewają odglo- wych upięć itp. 
sy,_ przypominające wiejską B d to ozdoby niezwyk- 
kuzmę To warsztat rzemio- Je efektowne, nade wszyst 
sla artystycznego, kierowa- oryginalne stanowiące
ny przez mistrza Mariana ko oryginalne, stanowiące 

wycinek pracy twórczej arty

rzemieślników
Ogorzeje. Jego dziełem są laioplastyków, doi
np wykute w miedzi -  Bkonałych 
postać króla Zygmunta na gdańsl/ ich. 
wieży ratuszowej, figura sw, “
Jerzego na Gdańskiej Strzel Dzięki więc pracownikom 
nicy, artystyczne ogrodzenie Gdańskiej Spółdzielni Tech- 
studni Neptuna na Długim nlczno-Metalowej znikną  ̂ na 
Targu, zabytkowe latarnie retsze*e brzydkie, niê  mające 
— wywieszki na ul. Długiej 
itd.

Dziś w klubie
T P P - R

0 godz. 18 ob Morawski wy­
głosi odczyt» pt. „Pałac Kultury
1 Nauki". Na zakończenie bę­
dzie wyświetlony film.

■ Według cennych reliktów 
i zachowanych z okresu mię 
dzywojennego dokumentacji, 
zespół mistrza M. Ogorzeji 
wykuwa gotyckie i renesan­
sowe kraty, bramy gotyc­
kie, wizjery lub okucia na 
portale, wspaniale rzeźbio­
ne klamki kołatki, zawiasy 
pasowe, zamki i klucze a 
nawet rozety i ćwieki do 
nabijania odrzwi.

W chwili obecnej mistrz 
Ogorzeją pracuje nad wy­
kuwaniem ozdobnych latar­
ni i krat dla upiększenia 
balkonów i wystaw sklepo­
wych Starego Miasta w 
Poznaniu. Zgrabne kołatki, 
okucia, klamki do drzwi nie 
długo upiększą kamieniczki 
poznańskie.

Równocześnie mistrz Ogo­
rzeją zapowiada nową cie­

nie wspólnego z tradycją 
zdobnictwa gdańskiego „pa­
miątki z Gdańska11.

(S)

» R o z e ś m ia n e
m e lo d ie «

Państwowe Przedsię­
biorstwo Imprez Estrado­
wych w Gdańsku zapra­
sza we wtorek dnia 12 
bm. i w środę 13 bm, o 
godz. 22 do kina „Lenin­
grad" w Gdańsku na im­
prezę artystyczną pt. „Ro 
ześmiane melodie".

Jeszcze raz będziemy 
mogli usłyszeć piosenki 
w wykonaniu MARTY 
MIRSKIEJ, FELICJI DA 
NISZEWSKIEJ, MIECZY 
SŁAWA FOGGA, bawić 
się humorem KAROLA 
HANUSZA, ANTONIEGO 
'JAKSZTASA i iluzjoni­
sty RAMIOANIEGO, ma 
rzyć przy dźwiękach ha­
wajskich gitar.

Przedsprzedaż biletów 
prowadzą placówki „Or­
bisu“, kioski „Ruchu" i 
kasa kina na 2 godziny 
przed imprezą.

K R O N I K A  D N I A
Obserwacje Saturna

Z powodu niesprzyjających 
warunków atmosferycznych za­
powiedziane obserwacje Saturna 
przez lunetę nie mogły się od­
być. Gdańskie koło Polskiego 
Towarzystwa Miłośników Astro­
nomii urządza ponowne obser­
wacje Saturna dla publiczności 
w dniach 12, 13 i 14 bm. cd 
godz. 21 do 22.

Pokazy odbędą się na dzie­
dzińcu gmachu farmacji Aka­
demii Medyczne] przy ul. Ka­
rola Marksa we Wrzeszczu.

Jedziemy na wędrowne 
wczasy turystyczne

Zarząd Okręgu PTTK w Gdań 
sku posiada jeszcze ulgowe i 
pelnopłat.ne skierowania na wę­
drowne wczasy turystyczne, któ

Dobrana rodzinka przed sądem
Następna sprawa Żuraw­

skiego — powiedział sędzia 
J. Medyński. Po chwili do 
sali nr 13 Sądu Powiatowe­
go w Sopocie wprowadzono 
oskarżonych Władysława 
Żurawskiego, jego żonę i 
siostrę. W ślad za nimi 
wniesiono dwie walizki i od 
dzielnie futra, płaszcze, suk 
nie itp. trofea włamywacza.

Po sprawdzeniu tożsamo­
ści sędzia Medyński odczy­
tał akt oskarżenia.

Władysław Żurawski, ram. w 
Lodzi przy ul. Podjazdowej 6 
włamał się w dniu 25 maja 
1954 roku do mieszkań Adeil 
Dubas i Władysławy Karmań- 
skiej przy ul. Puławskiego 12 
w Sopocie. Ograbił mieszkania 
z bielizny, garderoby i biżute­
rii. w dniu 2 stycznia br. doko­
nał ponownego włamania do 
mieszkania Adeli Walczak przy 
ul. Konopnickiej 8 we Wrze­
szczu, a 18 stycznia br. do mie 
szkań Jolanty Pilarczyk i Anny 
Ćwiklińskiej przy ul. Pstrow­
skiego 16 w Sopocie. Z miesz­
kań tych zrabował również bie 
liznę osobistą i pościelową, gar 
derobę; biżuterię itp.

Większość tych rzeczy znale­
ziono w czasie rewizji w miesz­
kaniu Żurawskiego w Lodzi i 
w mieszkaniu jego siostry we

Wrzeszczu przy ul. Małgorzaty 
Fornalskiej 42 m. 1. Władysław 
Żurawski od szeregu lat nie pra 
cował. Od czasu do czasu przy­
jeżdżał na „gościnne występy“ 
na Wybrzeże i... dobrze mu się 
powodziło. Sprzedażą „zdoby­
czy“ zajmowały się siostra na 
Wybrzeżu i żona w Łodzi.

Mimo niezbitych dowo­
dów winy Żurawski nie 
przyznawał się do winy. 
Twierdził, że znalezione u 
niego rzeczy żona kupiła na 
rynku w Gdańsku lub sio­
stra na rynku we Wrze­
szczu, wydając na to ok. 
i 500 zł. Czy można za tę 
sumę kupić płaszcz jesien­
ny, kołnierz futrzany, lor­
netkę, suknię, bluzkę, chust 
kę jedwabną, budzik, zega­
rek na rękę, dwa pierścion­
ki i bransoletkę?

Zrozumiałe, że nie.
Skradzione rzeczy pozna­

ła w czasie rozprawy po raz 
drugi ich właścicielka Adela 
Dubas. Poznała również pe­
lisę, mimo że została prze­
robiona na futerko dla dziec 
ka siostry Żurawskiego. Ze 
stosu „dowodów rzeczo­
wych" wskazywały bez wa

bania na swoje płaszcze, ko­
stiumy, suknie, zegarki, pier 
ścionki'itp. Wł. Karmańska, 
Adela Walczak, Jolanta Pi­
larczyk i Anna Ćwiklińska.

Sąd skazał Żurawskiego 
na 5 lat więzienia, nato­
miast żonę jego za paserst­
wo na dwa lata więzienia 
i grzywnę, a siostrę na 1 rok 
więzienia.

Na wysoki wymiar kary 
wymierzonej Żurawskiemu 
wpłynęło to, że był on już 
poprzednio dwukrotnie ka­
rany.

W. W.

re będą trwały od 17 do 27 bm. 
na szlaku karkonoskim, od 20 
bm. — na szlaku tatrzańskim, 
od 2 sierpnia br. — na szlaku 
Gór Sowich i ziemi kłodzkiej, 
od 22 bm. — na szlaku Beskidu 
Śląskiego, od 21 bm. — na szla­
ku wodnym jezior Puszczy Pis­
kiej oraz od 15 bm. — na dolno 
śląskim szlaku kolarskim.

Skierowania ulgowe obejmują 
koszty przejazdów kolejowych, 
pełne wyżywienie, noclegi, a na 
wczasach wodnych sprzęt kaja­
kowy. Szczegółowych informacji 
udziela PTTK (ul. Długa 45 w 
Gdańsku, teł. 325-69).

Nowy punkt weterynaryjny 
w Oliwie

Miejski Zarząd Weterynarii w 
Gdańsku w ramach zobowiązań 
z okazji 22 Lipca uruchomi w 
dniu 20 bm. nowy punkt wete­
rynaryjny przy ul. Opackiej 8 
w Oliwie. Punkt ten będzie 
czynny od godz. 8—15. Wypadki 
zachorowań zwierząt w dzielnicy 
Oliwa, Jelitkowo, Sopot, Wrzeszcz 
i Brzeźno należy zgłaszać w no 
wym punkcie weterynaryjnym.

Z powodu urlopu....
wykonawców nastąpi do 1 wrze 
śnią przerwa w wystawianiu 
programu „Miniatur"' w Klubie 
Okręgowego Związku Pracowni­
ków Kultury w Gdańsku.

„Uwaga krącimy“
w  G d y n i

Estrada Satyryczna z Łodzi 
od poniedziałku do 20 bm. bę­
dzie występować z swoim pro­
gramem pt. „Uwaga kręcimy“ 
w sali Prezydium MRN przy 
ul. Bema 26 w Gdyni o godz. 
19.45. Bilety można nabywać w 
„Orbisie“ oraz w kasie świetli­
cy MRN od godz. 16.

Jutro na stadionie we WrzeszczuKadra Narodowa „A ” -Lechia
Miłośnikom piłki nożnej 

komunikujemy przyjemną 
wiadomość. Jutro, tj. w śro_ 
dę, o godz. 17 na stadionie 
Budowlanych we Wrzeszczu 
odbędzie się towarzyskie 
spotkanie piłkarskie pomię­
dzy I-ligową drużyną gdań­
skiej Lechii, a kadra naro­
dową „A",

Drużyna kadry przebywa 
obecnie na obozie kondy- 
cyjno-treningowym w Cie­
chocinku. gdzie pod pinem 
trenera Koncewicza przygo­
towuje się do igrzysk spor­
towych w ramach warszaw­
skiego Festiwalu Młodzieży 
i Studentów. Zespół kadry 
przyjeżdża już dzisiaj do So 
potu o godz. 17 1 zamieszka 
w „Grand Hotelu1*.

Do spotkania z kadrą

zespół Lechii wystąpi w 
swym najsilniejszym skła­
dzie ligowym, przy czym 
w bramce grać będzie Hen­
ryk Gronowski, a w pomocy 
Mnsłał (obaj są również 
członkami kadry narodo­
wej). Jedynie Korynt grać 
będzie w drużynie kadry, a 
jego miejsce zajmie w ze­
spole Lechii doskonały za­
wodnik chorzowskiego AKS 
Wieczorek.

Jak się dowiadujemy, ze­
spół kadry wystąpi w na­
stępującym składzie: Szym­
kowiak (CWKS) w bramce, 
w obronie — Woźniak 
(CWKS), Korynt (Łechta), 
Cichoń (Polonia Bytom), 
w pomocy — Suszczyk 
(Ruch Chorzów), Zientara 
(Gwardia Warszawa) w ata-

S z ta n g iś c i P olski p o k o n a li A u s trię  5 :2
Sztangiści polscy odnieśli w 

Szczecinie cenne zwycięstwo nad 
wysoko notowaną w Europie 
reprezentacją Austrii 5:2. Spot­
kanie wywołało w Szczecinie 
duże zainteresowanie. Mecz stał 
na wysokim poziomie, o w wy 
niku zaciętych bojów padło aż 
10 rekordów Polski i 1 rekord 
Austrii.

Rekordy ustanowili: w. kogu­
cia — Rusinowicz w trójboju — 
277,5 kg, w. piórkowa — Zieliń­
ski w wyciskaniu — 92,5 kg., 
w rwaniu — 97.5 kg., w podrzu 
cie — 120 kg., i w trójboju — 
310 kg. w. lekka — Czepułkow-

S u k c e s y  je ź d ź c ó w  p o ls k ic h  
na  z a w o d a c h  w  W a rs z a w ie

Zbiornica złomu
w Gdańsku

w y k o n a ła  plan 6 - le t n i
Załoga Rejonowej Zbiór 

nicy Złomu w Gdańsku 
na swej II konferencji 
partyjno - ekonomicznej, 
która odbyła się na po­
czątku bm. złożyła dum­
ny meldunek o wykona­
niu Planu 6-letniego na 
6 miesięcy przed termi­
nem i zobowiązała się 
obniżyć koszty własne o 
dalsze 2 proc.

BR. SUTYŁA 
korespondent

W drugim dniu mlędzynarodo 
wych zawodów hippicznych, któ 
re rozegrane zostały na Służew­
cu w Warszawie odbyły się dwa 
konkursy — konkurs przedfesti- 
walowy i konkurs zakończenia.

W konkursie przedfestiwaio- 
wym startowały trzy zespoły 
polskie i 2 NRD. Zdecydowane 
zwycięstwo odniósł pierwszy ze 
spół polski w składzie: Byszew 
ski, Swidziński i Stawiński. Ze­
spół ten uzyskał 4 pkt karne.

Drugie miejsce zajął zespół 
NRD w składzie Kutii, Fiege, 
Rossner — 12,75 pkt.

Indywidualnie najlepszym był 
mistrz Polski — Byszewski.

W konkursie zakończenia, któ 
ry odbywał się wśród ulewnego 
deszczu startowało 14 jeźdźców. 
Zwyciężył reprezentant NRD 
Rossner, uzyskując czas 1,40 
przed Perzyną (Polska) 1,44 i 
Tubackim (Polska) 1.45.

Z b o isk  z a g r a n ic z n y c h
BUDAPESZT PAP. W piłkar­

skim meczu o puchar Środko­
wej Europy węgierski zespół 
Voeroes Lobogo pokonał 9 bm. 
w Budapeszcie jugosłowiańską 
drużynę Hajduk Split 6:0 (4:0).

WIEDEŃ PAP. Budapeszteński 
Honved w meczu o puchar Srod 
kowej Europy zwyciężył Wiener 
Sportklub 5:4 (2:1).

ski w podrzucie 132.5 kg oraz 
W trójboju — 340 kg, w. pół­
ciężka — Białas w rwaniu —
117.5 kg oraz w trójboju 382,5 
kg, w. lekkoeiężka — Roguski 
— w wyciskaniu 120 kg. ora? 
w trójboju 385 kg.

Ponadto trzykrotnie wyrów­
nano rekord Polski, a mianowi­
cie Czepułkowskl w wadze lek 
kiej, w rwaniu — 105 leg., Ru­
sinowicz w koguciej w podrzu­
cie — 110 kg oraz Białas w pół 
ciężkiej w podrzucie — 150 kg

Autorem rekordu Austrii jesi 
mistrz Europy Hoebl, który w 
w. ciężkiej w wyciskaniu uzyskał
141.5 kg.

Zwycięstwo Polaków jest w 
pełni zasłużone. Byli oni lepiej 
przygotowani. W techniczru/m 
wykonaniu bojów najbardziej 
podobali się Czepułkowski, Bia 
łas i Austriak Gruber.

ku — Trampisz (Pol. By­
tom), Bryehcy (CWKS War­
szawa), Kowoł (CWKS War­
szawa). Cieślik — (Ruch Cho 
rzów) I Baszkiewicz (Gwar­
dia Warszawa).

Mecz ten będzie poważ­
nym egzaminem zarówno dla 
Lechii, którą czeka niedłu­
go w Warszawie ciężkie 
spotkanie finałowe o puchar 
Polski z tamtejszym CWKS, 
lak j dla kadry, która w ra­
mach Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych walczyć 
będzie z silnymi drużynami 
zagranicznymi.

Sądzimy, że spotkanie 
jutrzejsze zgromadzi na sta 
dionie we Wrzeszczu rekor­
dową liczbę publiczności. 
Ażeby więc unhtnąć tłoku 
przy kasach, radzimy weześ 
niej zaopatrzyć sie w bilety 
wstępu, które można nabyć 
Już, dziś we wszystkich od­
działach „Orbisu" oraz w se­
kretariacie 7.S Budowla­
ni Wrzeszcz ul. Chodo- 

7.

Gnmdmon torowym
mistrzem Polski

W Lodzi rozegrano ostatnią 
eliminację o torowe mistrzost­
wo Polski z udziałem 15 za­
wodników. Do finału zakwalifi­
kowali się: Zając (CWKS) 
Grundman (Gwardia) 1 Makow­
ski (CWKS). Zwyciężył Grand- 
man, wyprzedzając Zająca kilk? 
naście metrów. Wobec równe) 
ilości punktów, zdobytych przez 
tych zawodników w czterech do 
tychczasowych rozgrywkach, 
zaszła konieczność rozegrania do 
datkowego spotkania, decydu­
jącego o tytule mistrza Polski 
Spotkanie wygrał Grundman. 
uzyskajac 12.6 sek.

T .  K o c e r k a  
z w y c ię ża

w  G ru e n a u
BERLIN PAP. W dru 

gim dniu międzynarodo 
wych regat wioślarskich 
rozgrywanych w Grnenao 
pod Berlinem odbyły się 
bieg! finałowe.

W jedynkach mężczyzn 
zdecydowane zwycięstwo 
odniósł reprezentant Pol 
ski. T. Kocerka. TTzyska’ 
on czas 7.29.7 wyprzedza 
Jąc pozostałych finalistów 
o 7 długości.

W dwójkach bez ster­
nika zwyciężyła osada 
Chemie Halle nrzed re 
prezentanlami Polski Po 
niatowskim i H. Kncer- 
ką. Trzecie miejsce zaje 
la również osada polska 
— ZS Wrocław.

W czwMkach ze ster 
nikiem zwyciężył Berlin 
Club. Osada CWKS zaję­
ła ezwarle miejsce.

Mu di o

Zagrodzić drogą wiodgeg na manowce
kiego dopuścił się kierow­
nik sklepu nr 20 w 
Gdyni, Mieczysław Ząbków - 
ski. Ukradł on 129 tys. zł i 
jak 'wykazała końcowa kon­
trola, Ząbkowski niemal każ 
dego miesiąca przywłas?.czał 
sobie po 10 do 20 tys. zł.

Czy nie można było wy­
kryć nadużyć wcześniej? Tu 
taj właśnie dochodzimy do 
sedna sprawy, nie rozwiąza­
nej do końca do dnia dzi­
siejszego. Chodzi o syste­
matyczną i operatywną kon­
trolę pracy personelu skle­
powego. Do pełnienia tej 
funkcji zostały przy każdej 
dyrekcji powołane komórki 
inwentaryzacyjne, które są 
zobowiązane przynajmniej 
raz na kwartał przeprowa­
dzić remanent kontrolny i 
zbadać gospodarkę każdego 
sklepu? I to właśnie jest jed 
nym z głównych środków 
szybkiego wykrycia kradzie­
ży i — uratowania wielu 
ludzi, którzy 7 takich czy tn 
nych względów zeszli na fał- 
szywą drogę.

Zadanie ludzi przeprowa­
dzających okresowe remanen 
ty jest więc niezwykle trud­
ne i odpowiedzialne. Powin­
ni to być doświadczeni, 
sumienni i uczciwi pracow­
nicy. Tym bardziej, że wraz 
z zaostrzeniem kontroli co­
raz perfidniejsze są metody 
stosowane przez złodziei. A 
tymczasem — przytoczę tyl 
ko jeden fakt. W komórce 
inwentaryzacyjne! MHD 
włókier.niczo-odzieżowej w 
Gdańsku pracowała m- ln. 
do niedawna 19-Ietnia dziew 
czyna, której dowiedziono

(Dokończenie ze strony 3)
sfałszowanie świadectwa le­
karskiego...

W zestawieniu z tymi fak 
tami, łatwo zrozumieć, dla­
czego w wielu wypadkach 
zostały Wykryte nadużycia 
w sklepach, w których po­
przednio przeprowadzono 
kontrolę. I co jest niemniej 
ważne, nie we wszystkich 
placówkach przeprowadza 
się systematycznie remanen­
ty kontrolne. Nie bez wpły­
wu na powiększenie się su­
my rozkradzionyeh pienię­
dzy w gdańskim MHD wló- 
kienniczo-odzieżowym -był 
fakt, że komórki inwentary­
zacyjne nie wykonywały pla­
nowanej ilości kontroli w skle 
pach.

OBOWIĄZEK
TOWARZYSZY

PARTYJNYCH
Zmiany, które uwidacznia­

ją się w pracy naszych or­
ganizacji partyjnych, do­
strzec można również w orga 
nizacjach partyjnych w 
przedsiębiorstwach handlo- 
wych. Coraz śmielej ingeru­
ją one w sprawy, którymi 
dotychczas zajmowały się 
jedynie dyrekcje, względ­
nie... prokuratura.

Na jednej z kwietniowych 
egzekutyw POP przy gdań­
skim MHD wlókienniczo- 
odzieżowym towarzysze po­
stawili wniosek przeprowa­
dzenia kontroli w sklepie, 
którego kierownikiem był 
Pawałowski. Jego tryb ży­
cia wzbudzał poważne za­

strzeżenia. Szkoda jednak, że 
nastąpiło to za późno. Pod­
czas kontroli Pawałowski 
nie mógł już bowiem wyli­
czyć się z 406 tys. złotych...

Ale oto przed kilkoma 
dniami ta sama egzekutywa 
wysunęła następny wnio­
sek, zalecając przeprowadze­
nie kontroli w sklepie nr 8, 
prowadzonym przez młodą 
kierowniczkę, którą niedaw­
no awansowano na to stano­
wisko. Kierowano się tu nie 
sygnałami o nadużyciach, 
ale po prostu postanowiono 
udzielić jej pomocy, gdyż 
na pewno napotyka w swej 
pracy na wiele trudności, z 
którymi nie jest w stanie so 
bie poradzić. I ten wniosek 
jest jak najbardziej godny 
pochwały.

Należy bardzo wysoko oce 
nić twórczy niepokój towa­
rzyszy o dobre imię zakładu 
i ludzi, którzy w nim pra­
cują. W pracę nad wyelimi­
nowaniem zła, nad wychowa 
niem nowego pracownika 
socjalistycznego handlu — 
członkowie partii powinni 
wnieść największy wkład 
Lecz w tym celu każdy z 
nich musi dawać osobisty 
najlepszy przykład pełnej 
odpowiedzialności i sumien­
ności w pracy. Dlatego też 
sprawą niezwykle pilną jest 
ostateczne rozstanie się z 
tymi towarzyszami, którzy 
mimo kilkakrotnie zwróco­
nej im .uwagi, w dalszym 
ciągu pozostają na listach 
mankowiczów, którzy grze­

szą gapiostwem, pobłażli­
wym stosunkiem do obja­
wów złodziejstwa i demora­
lizacji. A takich członków 
partii można jeszcze spotkać 
w niejednej organizacji par­
tyjnej w handlu uspołecznio 
nym. Ich miejsce w szere­
gach partyjnych powinni 
zająć ludzie, którzy dotych­
czasową pracą, bezwzględną 
uczciwością zasłużyli na mia 
no członka partii. Wzmocnię 
nie organizacji partyjnej o 
takich właśnie ludzi, zwlasz 
cza spośród pracowników o- 
peratywnycb, należy do rzę­
du zadań najważniejszych.

Do zadań takich należy 
głębsze niż dotychczas za­
interesowanie się przez towa 
rzyszy partyjnych, organi­
zacje masowe i kierowni­
ctwa przedsiębiorstw handlo 
wych kłopotami ! trudnoś­
ciami, środowiskiem 1 try­
bem życia niektórych zwła­
szcza młodych pracowników. 
Ułatwi to zapobieganie kra­
dzieżom, rozładuje niezdro­
wą, często jeszcze atmo­
sferę.

WYROKI SĄDOWE
Nie od dzisiaj dyrektorzy 

poszczególnych przedsię­
biorstw handlowych uskar­
żają się na przewlekły i nie_ 
kiedy zbyt liberalny tryb po 
stępowania sądów przeciwko 
ludziom, którzy popełnili na 
dużycia. W niektórych wy­
padkach, zwłaszcza poważ­
niejszych wykroczeń, mają 
zapewne rację. Ale sprawa

ma swą drugą stronę me­
dalu.

Każdego roku sądy nasze 
są dosłownie zasypane spra­
wami tzw. mankowiczów f 
złodziei. Byłoby o wiele 
mniej tych spraw, gdyby 
dopisywała kontrola, gdyby 
lepiej pracowały organizacje 
partyjne,, gdyby lepiej współ 
nie z kierownictwami przed­
siębiorstw umiały walczyć
0 właściwą atmosferę pracy 
w handlu socjalistycznym, o 
nowego pracownika tego 
handlu.

Wykorzystanie wszystkich 
środków do walki z kradzie­
żami w naszym handlu znacz 
nie zmniejszy ilość nadużyć
1 ludzi, którzy je popełniają. 
Odciąży sądownictwo, pozwo 
li mu z całą ostrością zająć 
się ściganiem i karaniem za 
wodowych oszustów i zło­
dziei. Bo przecież tu właśnie 
wymiary kar powinny być 
jak najostrzejsze.

Aż nazbyt częstym wy­
padkom kradzieży jesteśmy 
w stanie przeciwdziałać, ma 
my do tego odpowiednie 
środki. Należą do nich cho­
ciażby te, o których była 
mowa w tym artykule. Nic 
są one czymś nowym — nie 
zawsze jednak pamiętamy o 
nich. A właśnie przy ich po 
pomocy możemy z jednej 
strony zlikwidować wszelkie 
szczeliny, przez które do na­
szego handlu przedostają się 
jednostki nieuczciwe, z dru­
giej zaś zapobiec demorali­
zacji ludzi, których brak 
opieki i kontroli popycha do 
przestępstwa.

J . OSSOWSKI

Z A W IA D A M IA M Y
że z dniem 1 lipca 1955 r. nastąpiło połączenie 
Spółdzielni Pracy „Elektryków Gdańskich" w 
Gdańsku-Narwik, barak nr 5 ze Spódz. Pracy 
„Elcktro-Trakcja" w Gdańsku, ul. Szopy nr 31, 
w jedną spółdzielnię pod nazwą:

„Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych 
i Trakcyjnych w Gdańsku"

z siedzibą zarządu w Gdańsku -  Nowe Szkoty, 
barak nr 5. 1631-K

na wtorek, dnia 12 bm.
Program II na fali 230,1 m
7.00 — Stan pogody 1 dziennik 

por. 7.15 — Soliści w repertu­
arze rozrywkowym. 7.38 — Stan 
pogody. 7.40 — Wiad. 7.45 — 
Chwila muzyki. 7.50 — Dla dzie 
ol starszych aud. „Błękitna 
sztafeta“ . 8.05—6.45 — Koncert 
poranny. 8.45 — Piosenki w wy­
konaniu chóru Czejanda i trio 
Lubiatowskiego. 12.04 — Wiad. 
12.10 — Przegląd prasy stołecz­
nej. 12.15 — Utwory skrzypco­
we. 12.30 — Polskie melodie
taneczne. 12.50 — Audycja dla 
wsi. 13.10 — Lanner: Dwa walce.
13.30 — Muzyka baletowa. 14.00 
--  Wiad. 14.10 — Utwory forte­
pianowe kompozytorów argen­
tyńskich — gra Wi. Walenty­
nowicz. 14.30 — Koncert. 15.05
— Rosyjskie pieśni ludowe. 15.25
— Suity rozrywkowe. 17.00 — 
Dla dzieci słuchowisko pt. „Ko- 
guciki", 18.15 — Wiad. 19.00 — 
Muz. 1 akt. 19.25 — „Kto kogo 
karmi" — pogadanka. 19.35 — 
,,W przeddzień V Festiwalu Mlo 
dzieży i Studentów, o pokój ! 
przyjaźń" w programie pieśni. 
20.00 — „Dom Jana Buddenbro- 
ka" — słuchowisko. 21.30 — Stan 
pogody 1 dziennik. 21.50 — Mu­
zyka tan. 22.00 — C. d. muzyki. 
22.20 — .Niespokojna młodość“ , 
ode. 8 pow. 22.40 — Debussy: 
„Pelleas i Melisanda" — dramat 
muzyczny w 5 aktach, 23.50 — 
Ostatnie wiadomości.

Program lokalny. 11.54 — Sy­
gnał i zapowiedź rozgł. 11.55 — 
Serwis CZRM. 13.00 — Omówie­
nie programu Wybrzeża 1 ko­
munikaty. 16.00 — Mówi Kosza­
lin. 16.10 — Muz. niemiecka.
17.30 — Dzień. Wybrzeża. 17.43
— Piosenka tygodnia. 17.50 — 
Audycja poetycka — wiersze 
młodych poetów gdańskich — 
Dąbrowski, Czychowskl. 18.20 — 
Wybitni wykonawcy (muz.) 21.50
— Dziennik rybacki,

DYŻURY APTEK
Gdańsk: apteka nr 52 — ul. 

Długa 54/56, nr 6 —  ul. Miero­
sławskiego 27 we Wrzeszczu, nr 
17 — ul. Kaprów 4 w Oliwie, 
nr 4 — ul. Oliwska 83/4 w No­
wym Porcie.

Gdynia: apteka nr 14 — ul.
Świętojańska 122, nr 63 — ul. 
Bednarska 11 na Obłużu.

Sopot: aptek nr 15 — ul, Ro­
kossowskiego 21.

Centralne Biuro Studiów i Projektów 
Transportu Drogowego i Lotniczego

O ddział nr A
zawiadamia o przeniesieniu swego lokalu biurowego 
z dniem 4 lipca br. z Gdańska, ul. Długi Targ 39/40 

do Gdańska-Wrzeszcza, ul. Batorego 26
telefon 431-48 łub centralka telefoniczna 411-41.

1642-K

SZTUMSKIE ZAKŁADY PUZEM. TERENOWEGO 
w Sztumie

podają do wiadomości, że z dniem 5 lipca 1955 roku 
uruchomiły w Sztumie przy ul. Mickiewicza nr 42 

punkt usługowy naprawy wszelkich maszyn 
1 narzędzi rolniczych.

1637-K

OBWIESZCZENIA
Prez. W RN w Gdańsku, Wydz. Społ.-Adm. decyzją 

z dnia 4 lipca 1955 r. Nr SAAz/53/K/55 zmieniło naz­
wisko ob. Kot Stefanowi, s. Ignacego i Rozalii z Go- 
małów, urodź, dnia 3. II. 1927 r. w Brzozowej, pow. 
Garwolin, zam. w Gdańsku — na Kotliński. 4895-G

Prez. WRN w Gdańsku, Wydz. Spot.-Adm. decyzją 
z dnia 8. VII. 1955 r. SAAz/121/S/55 zmieniło nazwisko 
i imię ob. Steffen Karolowi, synowi. Franciszka i Zofii 
z domu Treder, urodź, dnia 25. XII. 1930 r. w Wejhe­
rowie, zam. w Sopocie przy ul. Czerwonej Armii nr 101 
— na Stefanowski Kazimierz. 5119-0

Dyrekcja MHD Art. Spoż. Gdańsk-Wrzeszcz, ul, Ba­
torego 26, unieważnia podłużną pieczątkę niżej podanej 
tieśći: „Miejski Handel Detaliczny Artykułami Spo­
żywczymi, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 
Sklep nr 5/W, Gd.-Wrzeszcz, ul. Karola Marksa 135“ .

1644-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Tokarzy na prace akordowe, 1 frezera, monterów silni­
kowych, technika normowania z praktyką w przemyśle 
metalowym, oraz 3 kalkulatorów na obróbkę mechaniez 
lią zatrudni od zaraz Gdyńska Stocznia Remontowa w 
Gdyni. Reflektujemy na sity wysoko wykwalifikowana 
■/.. długoletnią praktyką. Zgłaszać się poprzez samodziel­
ny Oddział Zatrudnienia w Gdyni. 1625-K
Technika budowlanego na stanowisko kierownika robót
poszukuje od zaraz BPP w Wejherowie. Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr BPP w Wejherowie ul. 12 Marca 207. 1646-K
Głównego księgowego zatrudni natychmiast Regionalne 
Biuro Sprzedaży „CPLiA", Gdynia, Kielecka 2a. 5149-G
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